
A d r e s  R e d a k c y i  i  A d m i n i s t r a c y i :  
K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 5 .

A d r e s  n a  t e l e g r a m y :  N a p r z ó d  K r a k ó w .

T e l e f o n  N r .  3 9 6 .

Ł iB ty  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  d o  R e d a k c y i  „ N a p r z o d u 11, 
si p r e n u m e r a t ę ,  z a m ó w i e n i a  i  r e k l a m a c y e  d o  A d ­

m i n i s t r a c j i  „ N a p r z o d u 11, K r a k ó w ,  B r a c k a  1 5 . 

H e d a k c y a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a ,  k o r e s p o n d e n ­
c i  b e z i m i e n n y c h  n i e  u w z g l ę d n i a ,  l i s t ó w  n i e o ­

p ł a c o n y c h  n i e  p r z y j m u je ,  

i t e k i a m a c y e  o t w a r t e  s ą  w o ln e  o d  o p ł a t y  
p o c z to w e j .

N u m e r  p o j e d y n c z y  8  h a l e r z y .  

N u m e r  p o n i e d z i a ł k o w y  4  h a l e r z e . O rgan po lsk ie j p a r ty i  so cy a łn o -d e m o k ra ty czn e j.

W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  8 r a n o ,  a  w  p o ­
n i e d z i a ł k i  i  d n i  p o ś w i ą t e c z n e  o  g o d z .  10  r a n o .  

D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i ,  u l .  B r a c k a  1 .1 5 ,  
o r a z  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  d z i e n n i k ó w .  

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a ­
p r z o d u "  p o d  z a r z ą d e m  Ś .S o n i e w i c k i e g o ,K r a k ó w ,  
P o s e l s k a  1 5 , o r a z  b i u r a  o g ło s z e ń  i  d z i e n n i k ó w :  
S t .  S o k o ł o w s k i  w e  L w o w ie ,  P a s a ż  H a u s m a n n a ;  
H a a s e n s t e i n  &  V o g l e r  w  W i e d n i u ,  B e r l i n i e ,  W r o ­
c ł a w i u  i  H a m b u r g u ;  M . O p e l i k ,  R .  M o s s e  i  M . 
D u k e s  w  W i e d n i u ;  C . A d a m  w  P a r y ż u ,  r u e  

d e  l a  V a r e n n e  3 8 .

L i s t y  w  s p r a w i e  i n s e r a t ó w  i  n a l e ż y t o ś c i  z a  o g ło ­
s z e n i a  a d r e s o w a ć  n a l e ż y : D z i a ł  i n s e r a t o w y  „ N a ­

p r z o d u * ,  K r a k ó w ,  P o s e l s k a  1 5 .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  W  K r a k o w i e  ( b e z  o d s y ł k i ) :  m i e s i ę c z n ie  1 k o r o n a  HO h a l , ,  k w a r t a l n i e  4  k o r .  
SC h a l . ,  r o c z n i e  1 8  k o r .  —  Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  d o p ł a c a  s i ę  m i e s i ę c z n ie  4 0  h a l .  -  W  A u s t r y i :  
m i e s ię c z n ie  2  k o r . ,  k w a r t a l n i e  6 k o r . ,  r o c z n i e  2 4  k o r .  —  W  N i e m c z e c h :  k w a r t a l n i e  7  m a r e k .  —  
W  i n n y c h  k r a j a c h  k w a r t a l n i e  1 0  f r a n k ó w .  —  Z a  k a ż d ą  z m i a n ę  a d r e s u  d o p ł a c a  s ię  4 0  h a l .  —  D l a  r o b o t n i ­

k ó w  w  K r a k o w i e  i  P o d g ó r z u  t y g o d n i o w a  p r e n u m e r a t a  4 0  h a l .

O g ł o s z e n i a  ( i n s e r a t y )  k o s z t u j ą  o d  m i e j s c a  w i e r s z a  j e d n o s z p a l t o w e g o  d r o b n y m  d r u k i e m  ( p e t i t e m )  z a  p i e r ­
w s z y  r a z  p o  2 0  h a l e r z y ,  n a s t ę p n y  p o  1 0  h a l e r z y .  — N a d e s ł a n e  o d  m i e j s c a  w i e r s z a  d r u k i e m  p e t i t o w y m  
p o  4 0  h a l .  z a  k a ż d y  r a z .  ś l u b y ,  z a r ę c z y n y  i  n e k r o l o g i  p o  8 0  h a l .  o d  w i e r s z a  z a  k a ż d y  r a z .  —  Z a l P C Z n i k i  
( p r o s p e k t y  i t .  d . )  p r z y j m u j e  s i ę  z a  c e n ą  2 k o r .  z a  100 e g z e m p l a r z y  d l a  z a m ie j s c o w y c h ,  a  1  k o r .  z a  100 

e g z e m p l a r z y  d l a  m i e j s c o w y c h  p r e n u m e r a t o r ó w .  —  N a l e ż y t o ś ć  n a l e ż y  n a p r z ó d  n a d e s ł a ć .

Z  P N I A -
Kraków, 22 sierpnia.

Dwa kazania.
Strejki chłopskie dają obecnie klerykałom 

rozmaitych obrządków i wyznań sposobność 
do wygłaszania namiętnych filipik przeciw 
ludowi. Czynią to z zadziwiającą jednomyśl­
nością księża polscy, rabini żydowscy, jako­
też i niektórzy księża ruscy, składając naj­
wymowniejsze świadectwo dla „przyjaznego" 
stanowiska klerykalizmu wszelkich barw w o­
bec ruchu ludowego.

Dla zilustrowania tej roboty przytoczymy 
tu dwa kazania, wygłoszone o strejkach: 
jedno w  kościele w  D u n a j e w i e  (powiat 
przemyślański), drugie w bożnicy w P o d -  
h a j c a c h.

W D u n a j e w i e  ks. D o m a r a d z k i ,  któ­
ry wędrując od wsi do wsi agituje zaciekle 
przeciw strejkom, w ygłosił dnia 3 b. m. do 
Zgromadzonych włościan następujące kazanie 
(podajemy je w  dosłownem brzmieniu z pism 
lwowskich):

„ W  p i ś m i e  ś w i ę t e m  są , s ł o w a  C h r y s t u s a  o  t e m ,  

jak t o  p e w i e n  w ł a ś c i c i e l  w i n n i c y  g o d z i ł  r o b o t n i ­

k ó w  d o  s w e j  w i n n i c y ; j e d n i  z  t y c h  r o b o t n i k ó w  

P r z y s z l i  p r ę d z e j ,  d r u d z y  p ó ź n i e j ,  a l e  g o s p o d a r z  
W s z y s t k i m  j e d n a k o w o  z a p ł a c i ł  p o  g r o s z u .  G r o s z  

Z n a c z y ł  t y l e ,  c o  d z i s i a j  2 5  c e n t ó w  ( ! ) .  

W i ę c  w i d z i c i e  l u d z i e ,  ż e  s a m  C h r y s t u s  P a n  

U s t a n o w i ł  p ł a c ę  r o b o t n i k o w i  2 5 c e n -  

t  ó  w  ( ! ) .  K t o  w i ę c  ż ą d a  w i ę c e j ,  t e n  g r z e s z y  

p r z e c i w  C h r y s t u s o w i  P a n u  i  b ę d z i e  

t o  w i e c z n i e  w  p i e k i e l n e j  s m o l e  

6 o  r  z  a  ł .  S t r e j k  w y m y ś l i ł  w r ó g  C h r y s t u s a  s z a ­

t a n ,  b y  w a s  o d  B o g a  o d w i e ś ć  i  d o  p i e k ł a  z a p r o ­

w a d z i ć ,  a  d z i a ł a  p r z e z  ż y d ó w  ( ! ) ,  k t ó r z y  

^ a s  d o  s t r e j k ó w  n a m a w i a j ą 11.. .

Drugie prawie takie same kazanie zostało 
Wygłoszone dnia 18 b. m. w bożnicy w Pod- 
hajcach przez tamtejszego rabina Szulima 
Lilienfelda. P. Szulim, rabin i pachciarz w  je­
dnej osobie, wziął sobie również gorąco do 
serca położenie „ biednych “ obszarników i ró­
wnież wystąpił w ich obronie, powołując się 
Przytem, tak samo jak ks. Domaradzki, na 
Autorytet Boga. Mianowicie dnia 18 b. m. 
z okazyi urodzin cesarskich odbywało się w  
bożnicy podhajeckiej nabożeństwo. W czasie 
Nabożeństwa wygłosił Lilienfeld kazanie oko­
licznościowe, którego większą część poświęcił 
^rejkom chłopskim. Rzucał więc gromy świę- 
'•ego gniewu i oburzenia na ów bunt, przez 
"dyabła wym yślony14, a następnie zwrócił się 
z gorącą podzięką do rządu za to, iż „stłu­
mił strejk“.

Ks. Domaradzki i rabin Lilienfeld zade­
cydowali zgodnie, iż strejk to „dzieło sza-
lEttia“.

Obszarnikom galicyjskim pi’zypadł w  udziale 
^ zw y k ły  zaszczyt. Oto są oni „świetlanym  
*^nktem“, na którym jednoczą się tak zre- 

nieprzyjazne sobie dwie religie.

Bo Kai w ary i I
IV.

STREJKI CHŁOPSKIE
P o w i a t  t a r n o p o l s k i .

Tarnopola donoszą do „Diła“, iż we 
dnia 20 b. m. wypuszczono na wolną 

j,°Pę z tarnopolskiego więzienia p. Michała 
£ Ryckiego, prezesa komitetu strejkowego na 
l^Wiat husiatyński. Przez ośm ostatnich dni 

przyjmował on żadnego pożywienia, a od 
^ dzieli nie pił nawet wody. Dłuższy pobyt 
tj, Więzieniu pozostawił na zdrowiu p. Pe- 
jj^kiego znaczne ślady. Nie przyjmował on 
cj^Jwienia w  tym celu, by spowodować sąd 
^P rędszego  przeprowadzenia śledztwa. Gro- 

mu sztucznem odżywianiem, na co on 
fJf.V|adczył, iż w razie użycia przeciw niemu 

eiHocy fizycznej, rozbije sobie głowę.

*ai rejki w  całym prawie powiecie zbaraskim 
ta ń c z o n e  zwycięstwem włościan. Do ugody 
\Vj Przyszło tylko" w  kilku wsiach, a miano- 

: w Hnilicach wielkich, Medyni, Suchow- 
Obodówce, Łubiankach wyższych, Roz- 

,'y^cacli i Czernichówkach. 
ft‘2ereszty sądowe w Nowem Siole i Zbarażu 
\VjePe*ni°ne są aresztowanymi chłopami.

? 2 nich odesłano do więzień sądu tar- 
P°lskiei

P o w i a t  z b a r a s k i .

Kalwarya, w  sierpniu.
Przeciskamy się przez zbitą masę ludzi, 

mijamy parkan żelazny i wkrótce porywa 
nas żywiołowa fala przez stopnie do wnętrza 
kościoła głównego. Z półzmroku kościoła 
wynurza się pobożny śpiew, przetkany dźwię­
kami organów. Tłum faluje w różne strony, 
miesza się, tc znów płynie dwiema rzekami* 
Spojrzysz za s ieb ie : cały dziedziniec i stopnie 
kościoła zapełnione zbitą masą ludu, — ca­
łość wygląda jak wielka, ruchliwa powierz­
chnia, złożona z barwnych plam. Rzeka lu­
dzi, cisnących się do wnętrza, porywa nas 
ze sobą. Zwolna dopiero przyzwyczaja się 
oko do półzmroku i poczyna rozróżniać szcze­
góły. Kościół główny posiada ołtarzy 16, z 
których 3 są uprzywilejowane przez papieża. 
Oprócz tego posiada kościół kaplicę cudowną 
Matki Boskiej, kaplicę św. Antoniego z Pa­
dwy, kaplicę św. Anny i kilka innych je­
szcze. Przy każdej kaplicy panuje ścisk nie 
do opisania. Po wszystkich rogach i kątach 
umieszczone są skarbonki, a ciągły, charak­
terystyczny szelest miedzi i niklu świadczy o 
tem, że pątnicy są ludźmi bardzo — pobo­
żnymi. Nie brak też w kościele skarbonki 
specyalnej św. Antoniego z Padwy, który, 
jak wiadomo z wydawnictw klerykalnych, 
słynie szeroko cudami. Do jednej skarbonki 
wrzuca się monetę, do drugiej zaś kartkę z 
życzeniem. Skutek ma być nadzwyczajny, 
gdyż św. Antoni jest dobrym patronem. Od 
osób, obeznanych ze stosunkami, słyszałem  
zdanie, że pobożni ludzie, wrzucający kartki 
do puszki, czynią niekiedy św. Antoniemu 
propozycye, których spełnienie przeszłoby 
siły świętego.

O obrazie Matki Boskiej, słynącym cuda­
mi, opowiada kronika klasztoru, że znajdo­
wał się on początkowo w kościele parafial­
nym w  Marcyporębie. W  r. 1641 wydarzył się 
fakt nadzwyczajny: obraz Matki Boskiej uro 
nił w dniu powyższym kilka łez krwawych 
w obecności proboszcza i całego dworu Ko- 
pyłówki. Wypadek ten ugruntował sławę o- 
brazu. Zakonnicy przedłożyli sprawę tę bi­
skupowi, który polecił uczonym teologom  
zbadać rzecz na miejscu przez przesłuchanie na­
ocznych świadków. Przesłuchanie wypadło ko­
rzystnie dla obrazu, wobec czego przeniesio­
no go do kościoła w Kalwaryi.

Z kościoła prowadzą wyjścia do korytarzy, 
a stąd na podwórze. W korytarzach panuje 
tłok. Kompanie rozłożyły się tu po w szyst­
kich zakątkach, przewodnicy oprowadzają 
swoich pupilów i pokazują starożytne obra­
zy, rozmieszczone po ścianach, opatrując je 
swoimi komentarzami. Po każdym komenta­
rzu słychać płacz kobiet, ciężkie wzdychania 
i modlitwy.

Obrazy są najrozmaitsze, z różnych cza­
sów i poglądów. Przedstawiają one w  sposób 
prymitywny i drastyczny cudowne wydarze­
nia, męczeństwo chrześcijan, m o r d y  r y ­
t u a l n e ,  popełniane przez żydów na dzie­
ciach chrześcijańskich, potęgę śmierci, która 
zabiera wszystkich itd.

Silne wrażenie na pątnikach wywołuje o- 
braz średnich rozmiarów, przedstawiający 
m o r d e r s t w o  r y t u a l n e .  Na obrazie w i­
dać grupę żydów, ubranych w strój rytualny 
i uzbrojonych w ostre narzędzia. Na miedni­
cy zaś znajduje się ciało dziecka, któremu 
krew bucha z rozmaitych miejsc. Dziecko 
spogląda boleśnie i łagodnie ku niebu, co 
jednak nie wzrusza okrutnych żydów. Obok 
obrazu znajdujemy objaśnienie, z którego do­
wiadujemy się , że malowidło przedstawia 
wypadek rzeczy wisty (?) z XV wieku.

Przed obrazem gromadzą się tłum y ludzi

go.

i słuchają objaśnień przewodników, którzy 
nie żałują czarnych kolorów, ażeby morder­
ców dziecka przedstawić we właściwem świe­
tle. Słuchacze, a zwłaszcza kobiety są wzru­
szone opowiadaniem i wybuchają płaczem...

W  ten sposób szerzy się u nas w kraju 
praktyczny antysemityzm, który od czasu do 
Czasu wyładowuje nadmiar swej energii w  
rozruchach antyżydowskich. Że do tej agita­
cyi przyczyniają się ludzie, mający głosić 
m i ł o ś ć  b l i ź n i e g o  i p r a w d o m ó w ­
n o ś ć ,  jest smutnem.

Oprócz kościoła głównego, posiada Kalwa­
rya t. zw. dróżki, przedstawiające szczegóły 
z ostatnich chwil Chrystusa i Matki Boskiej. 
Kaplic dróżkowych jest 42, a obejście ich 
wszystkich wymaga pół dnia czasu. Każda 
kaplica ma swoje m isterya; kronika klasztor­
na zapisuje szczegółowo wszystkie cudowne 
wypadki uleczenia, a nawet z m a r t w y c h ­
w s t a n i a  — bo i takie cuda się wydarzyły! 
O kościele grobu Najświętszej Maryi Panny 
czytamy np. w „Pamiatce jubileuszowej" 
(str. 27):

„ T u  u m a r l i  d o  ż y c i a ,  a niedołężni i 
chorzy do zdrowia powracają. Tu heretycy 
zapamiętali uporów swoich odstępują, o czem 
wszystkiem świadczą a u t e n t y c z n i e  wypi­
sane cuda...“

W iele też cudów dzieje się przy cudownej 
sadzawce w  Betsaidzie — tak zapewnia kro­
nika klasztorna. Do sadzawki tej, dość szczu­
płej, cisną się liczni pielgrzymi. C h o r z y  
o b m y w a j ą  w n i e j  s w o j e  r a n y ;  inni 
znów czerpią z niej konewkami i dzbankami, 
piją cudowną wodę na miejscu, a nadto za­
bierają ją do domu.

Piszący te słowa oglądał naocznie cudo­
wną sadzawkę i słyszał zapewnienia od wia­
rygodnych osób, że wodę z sadzawki, zanie­
czyszczoną odpadkami chorych, pije ludność 
okoliczna. W ładze sanitarne patrzą na to 
wszystko obojętnie —  jakkolwiek nie jest 
obojętnem roznoszenie bakteryj chorobotwór­
czych po całej zachodniej Galicyi!

Inne kaplice dróżkowe zachwalane są ró­
wnież przez zarząd klasztorny. Słynie zwła­
szcza cudami kościół III upadku Pana Jezu­
sa. „Między nieprzeliczonymi łaskami Boga •— 
czytamy na str. 80 „Pamiątki11 — na tem  
miejscu ludziom rozdanemi, znachodzi się i 
ten cud, świeżo uznany od pewnej pani, 
której tu jadącej na Kalwaryę dziecię przy 
piersiach złożone wypadło z wózka na zie­
mię i pod koło się dostało. Przelękniona tem  
matka, skoro myślą tylko wezwała Pana Je­
zusa, po trzecie pod krzyżem upadającego, 
dziecię swe zdrowe i bez wszelkiego szwanku 
z p o d  k o ł a  ż e l a z e m  k o w a n e g o  (!) 
wydobyła".

W kaplicy i eremitoryum Maryi Magdale­
ny znajduje się zbiorowy obraz z wierszyka­
mi, ochrzczony nazwą: „Taniec śmierci".
Obraz wykonany jest wedle starej litografii 
z połowy zeszłego wieku i przedstawia śmierć, 
tańczącą z ludźmi różnych warstw i stanów. 
Przytaczamy poniżej parę w ierszyków :

S p r o ś n i  T u r c y ,  b r z y d c y  Ż y d z i ,
J a k  s ię  w a m i  ś m i e r ć  n i e  h y d z i ,
N a  ż y d o w s k ie  n i e  d b a  s m r o d y ,
Z  d z i k i e m i  s k a c z e  n a r o d y .

Nie tylko żydom, ale i k s i ę ż o m  i k a r ­
d y n a ł o m  dostaje się ła tk a:

W s z a k  k a n o n y  z a k a z u j ą ,
N i e c h a j  k s i ę ż a  n i e  t a ń c u j ą ,
A  w y ś c ie  ś w i ę c i  k a p ł a n i  
G w a ł t e m  w  t e n  t a n i e c  z a b r a n i .

K a r d y n a l s k i e  k a p e l u s z e  
C h o ć b y m  n i e  c h c i a ł  r z u c a ć  m u s z ę ,
S t r a s z n y ż  t o  s k o k ,  g d z i e  m u z y k a  
Ż e  u m r z e ć  t r z e b a  w y k r z y k a !

Przy stolikach i skarbonkach, gęsto roz­
mieszczonych po dróżkach, widnieje tu i ów ­
dzie n a p is:

ZTĄD BIERZ f  TU WKŁADAJ.
Napis krótki, zwięzły, a wym owny. W iel­

cy przemysłowcy nie lubią tracić zbyt wiele 
słów daremnie. Cu.

Sprawozdania inspektorów przemysłowych 
w Austryi za rok 1001.

i i i .
S p r a w o z d a n i e  i n s p e k t o r a  d l a  G a l i c y i  

w s c h o d n i e j .

I n s p e k t o r  p r z e m y s ł o w y  p r z e d s i ę w z i ą ł  w  r o k u  

u r z ę d o w a n i a  4 0 1  i n s p e k c y j  w  3 9 0  p r z e d s i ę b i o r ­

s t w a c h ,  z  c z e g o  1 0  w  n i e d z i e l ę ,  1  w  n o c y .  R o ­

b o t n i k ó w  z a t r u d n i o n y c h  t a m  b y ł o  1 4 . 0 5 6 ,  n a d t o  

z w i e d z i ł  k i l k a  k r a j o w y c h  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  j a k  

t k a c k ą  w  R o s s o w i e ,  g a r n c a r s k ą  w  K o ł o m y i ,  s z e w ­

s k ą  w  W i t k o w i e ,  w y r ó b  z a b a w e k  d z i e c i ę c y c h  w  

J a w o r o w i e ,  s z k o ł ę  d l a  r o b ó t  k o b i e c y c h  i  c .  k .  

s z k o ł ę  f a c h o w ą  d l a  p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  w  K o ­

ł o m y i .  D a l e j  b r a ł  u d z i a ł  w  7 2  k o m i s y a c h ,  d o  

k t ó r y c h  l i c z b y  n i e  n a l e ż ą  j e d n a k  k o m i s y e  d l a  

z b a d a n i a  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w ;  t e  b o w i e m  

o d b y w a j ą  s i ę  n i e  n a  m i e j s c u  w y p a d k u ,  l e c z  w  

m i e s z k a n i u  d o t k n i ę t e g o ,  l u b  w  k a n c e l a r y i  g m i n ­

n e j ,  n i e  d a j ą  w i ę c  i n s p e k t o r o w i  m o ż n o ś c i  z b a d a ­

n i a  p r z y c z y n  w y p a d k u .  Z a  t o  m u s i a ł  t r a w i ć  c z a s  

n a  i n n y c h ,  n i e p r o d u k t y w n y c h  k o m i s y a c h ,  k t ó r e  

w r a z  z  n i e s t o s u n k o w o  l i c z n e m i  p o d r ó ż a m i ,  s p o -  

w o d o w a n e m i  z b y t  w i e l k i m  o b s z a r e m  o k r ę g u ,  o d ­

b i e r a ł y  m u  c z a s  d o  w ł a ś c i w e j  c z y n n o ś c i  i n s p e k ­

c y j n e j .

I n s p e k t o r  p r z e d s t a w i a  n a s t ę p n i e  s m u t n y  s t a n  

o c h r o n y  r o b o t n i c z e j  w  w s c h o d n i e j  p o ł o w i e  k r a j u .  

P r z e d s i ę b i o r c y  n i e  m a j ą  z r o z u m i e n i a  d l a  k w e -  

s t y j  s p o ł e c z n y c h  i  u w a ż a j ą  w y d a t k i  n a  c e l e  o -  

c h r o n y  r o b o t n i c z e j  z a  n i e p r o d u k t y w n e .  N i e  t y l k o  

s t a r e ,  l e c z  i  ś w i e ż o  z b u d o w a n e  l o k a l e  f a b r y c z n e  

n i e  o d p o w i a d a j ą  p r z e p i s o m  o  h y g i e n i e  i  o c h r o ­

n i e .  W  m ł y n a c h  d o s t ę p y  d o  o k i e n  w  r a z i e  

p o ż a r u  z a t a r a s o w a n e  b y w a j ą  k r a t a m i ,  l u b  w o ­

r a m i  m ą k i ,  n i e r a z  r o b o t n i k ó w  p r a c u j ą c y c h  t a m  

w  n o c y  z a m y k a  s i ę ,  t a k  ż e  z m u s z e n i  s ą  z a ł a ­

t w i a ć  s w e  p o t r z e b y  w  u s t a w i o n y c h  t a m ż e  k i b l a c h .  

F a b r y k i  z a p a ł e k  u r z ą d z o n e  s ą  p r y m i t y w n i e ,  

n i e d b a l e ,  n i e c z y s t o  i  n a r a ż a j ą  r o b o t n i k ó w  n a  

c h o r o b y ,  t a k  s a m o  s z c z o t k a m i  e .  L e p s z e  

t r o c h ę  s t o s u n k i  p a n u j ą  w  r a f i n e r y a c h  n a f t y ,  

z a  t o  w  t a r t a k a c h  s ą  o n e  d a l e j  o p ł a k a n e .

4 5 5  w y p a d k ó w  n i e s z c z ę ś l i w y c h ,  z  t y c h  1 6  

ś m i e r t e l n y c h  d o s z ł o  d o  u s z u  i n s p e k t o r a ;  p r z e s z ł o  

p o ł o w a  t y c h ż e  t j .  2 3 6 ,  a  7  ś m i e r t e l n y c h  p r z y ­

p a d a  n a  p r z e m y s ł  d r z e w n y ,  k t ó r y  o b o k  p r z e ­

m y s ł u  b u d o w l a n e g o  p o c h ł a n i a  u  n a s  n a j w i ę c e j  

o f i a r .  R o b o t n i c y  w  t y m  z a w o d z i e  n i e  m a j ą  d o ­

t ą d  w  l i c z n y c h  t a r t a k a c h  k r a j u  ż a d n e j  o r g a n i ­

z a c y i ,  k t ó r a b y  p o ł o ż y ł a  k r e s  t e m u  n o w o c z e s n e ­

m u  b a n d y t y z m o w i  l e ś n e m u  u p r a w i a n e m u  d o t ą d  

b e z k a r n i e  p r z e z  t y c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w .  C z a s b y  

b y ł  j u ż  n a j w y ż s z y  p o ł o ż y ć  k o n i e c  t e j  g o s p o d a r c e  

n i s z c z ą c e j  b e z m y ś l n i e  z d r o w i e  i  ż y c i e  r o b o t n i k a  

l e ś n e g o .  M ó w i  s i ę  u  n a s  d u ż o  o  o c h r o n i e  ł a s ó w  

( c h o ć  i  t u  m a  s i ę  n a  m y ś l i  n i e  l a s y ,  l e c z  w ł a ­

ś c i c i e l i  l a s ó w ) ,  a l e  o  ż y c i n  d z i e s i ą t e k  i  s e t e k  

r o b o t n i k ó w  d r u z g o t a n y c h  r o k r o c z n i e  p r z e z  p n i e  

d r z e w  ś c i n a n y c h ,  r o z s z a r p y w a n y c h  p r z e z  m a s z y n y  

p o  t a r t a k a c h ,  o  t e m  w s z y s t k i e m  n i e  p o m y ś l i  

ż a d e n  z  d o m o r o s ł y c h  n a s z y c h  s o c y a l  p o l i t y k ó w .

A  d o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  i n s p e k t o r  o p r ó c z  p o w y ż ­

s z y c h  w y p a d k ó w  p r z y p a d k o w o  z u p e ł n i e  d o w i a ­

d u j e  s i ę  o  i n n y c h  s t r a s z n i e j s z y c h ,  o  k t ó r y c h  

m u  n i k t  n i e  d o n o s i .  T a k  n p .  u  p e w n e j  f i r m y ,  

m a j ą c e j  n a  w ł a s n o ś ć  t a r t a k ,  f a b r y k ę  m a s z y n  i  

o d l e w a r n i ę  ż e l a z a ,  w y d a r z y ł o  s i ę  w  p r z e c i ą g u  

8 m i e s i ę c y  10  w y p a d k ó w  z g ł o s z o n y c h  d o  

z a k ł a d u  u b e z p i e c z e ń ,  o  k t ó r y c h  i n s p e k t o r  n i e  

w i e d z i a ł .

D o d a ć  d a l e j  n a l e ż y ,  ż e  z w ł a s z c z a  o w i  p r z e d ­

s i ę b i o r c y  l e ś n i  w y m y ś l a j ą  c o r a z  t o  n o w s z e  f i n ­

t y ,  b y  r o b o t n i k ó w  n i e  w p i s y w a ć  d o  z a k ł a d u  u -  

b e z p i e c z e ń .  J e ż e l i  i m  s i ę  t o  z a ś  n i e  u d a j e ,  p o ­

t r ą c a j ą  r o b o t n i k o m  c a ł ą  p r e m i ę ,  a  n i e  j a k  t o  u -  

s t a w a  p r z e p i s u j e  10  p r o c e n t .

O m a w i a j ą c  k a s y  c h o r y c h  s w e g o  o k r ę g u ,  

p o d n o s i  i n s p e k t o r  s ł u s z n i e  l u k i  w  u s t a w o d a w ­

s t w i e  i  w  u r z ą d z e n i a c h  k a s  p r o w i n c y o n a ł n y c h .  

R o z c i ą g a  s i ę  d z i a ł a l n o ś ć  t y c h  k a s  d l a  b r a k u  o d p o ­

w i e d n i e j  i l o ś c i  c z ł o n k ó w  n i e  n a  p o w i a t  s ą d o w y  w  

m y ś l  i n t e n c y i  u s t a w y ,  l e c z  n a  j e d e n ,  a  n a w e t  

d w a  p o w i a t y  p o l i t y c z n e ; o b s z a r  t o  z b y t  w i e l k i ,  

z  j e d n e j  w i ę c  s t r o n y  n i e m o ż l i w ą  j e s t  ś c i s ł a  k o n ­

t r o l a ,  c z e g o  n a s t ę p s t w e m  j e s t  n i e  w p i s y w a n i e  

r o b o t n i k ó w  i  z n a c z n a  l i c z b a  s y m u l a n t ó w  m i ę d z y  

c z ł o n k a m i ,  t  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  c h o r y  r o b o t n i k  

m u s i  n i e r a z  2 l u b  3  g o d z i n y  s t r a c i ć ,  n i m  d o ­

s t a n i e  s i ę  d o  l e k a r z a ,  a  j e ż e l i  w  n a g ł e j  p o t r z e ­

b i e  u d a j e  s i ę  d o  b l i ż s z e g o  p r y w a t n e g o  l e k a r z a ,  

n i e  z w r a c a  s i ę  m u  k o s z t ó w .  I n s p e k t o r  ż ą d a  r e ­

f o r m y  o r g a n i z a c y i  k a s  c h o r y c h ,  o d p o w i e d n i o  d o  

p o t r z e b  l o k a l n y c h ,  n i e  p r z e d s t a w i a  j e d n a k  c h o ć ­

b y  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  s z c z e g ó ł ó w  t e j ż e .

J a k  w  k a ż d y m  r o k u  t a k  i  o b e c n i e  n a p o t k a ł  

i n s p e k t o r  w y p a d k i ,  z a t r u d n i e n i a  r o b o t n i k ó w  p o ­

n i ż e j  w i e k u  u s t a w o w e g o .  P r z e d s i ę b i o r c y  a l b o  

d z i e c i  t a k i e  u k r y w a l i  p r z e d  i n s p e k t o r e m ,  a l b o ,  

j e ż e l i  t o  b y ł o  m o ż l i w e ,  o k ł a m y w a l i  g o ,  ż e  t e  

d z i e c i  p r z y c h o d z i ł y  t y l k o  w  o d w i e d z i n y  d o  s t a r ­

s z y c h .
C z a s  p r a c y  z  d r o b n y m i  w y j ą t k a m i  w y n o s i  

n a j m n i e j  1 1  g o d z i n  n a  d o b ę ;  z a  t o  c z ę s t e  s ą  

b a r d z o  w y p a d k i  d ł u ż s z e g o  d n i a  r o b o c z e g o .  T a k  

w  p e w n y m  t a r t a k u  p a r o w y m  w y n o s i  o n  1 6  d o  

1 7  g o d z i n ,  w  p e w n y m  m ł y n i e  p a r o w y m  1 4 ,  w  

i n n y m  w o d n y m  m ł y n i e  1 5  g o d z i n ;  r o b o t n i c y  

z a ś  p r z y  m a s z y n a c h  i  k o t ł a c h  z a t r u d n i e n i  p r a ­

c u j ą  n i e r a z  1 6  g o d z i n  n a  d o b ę .  N a j d ł u ż s z y m  

j e s t  c z a s  p r a c y  n a  p r o w i n c y i  w  d r o b n y m  p r z e ­

m y ś l e .  I  t a k  p r z y  s p o s o b n o ś c i  s t r e j k u  k r a w i e c ­

k i e g o  w  Ś n i a t y n i e ,  s k o n s t a t o w a ł  i n s p e k t o r  

w  t y m ż e  z a w o d z i e  c z a s  p r a c y  o d  7  z  r  a  n  a  d o  

1 0  w i e c z o r e m ,  w i ę c  1 5  g o d z i n ,  b e z  ż a d n e j  

w ł a ś c i w e j  p a u z y ,  z  i e d n y m  k r ó t k i m  p r z e s t a n ­

k i e m  p o t r z e b n y m  d o  z j e d z e n i a  o b i a d u  i  d r u g i m



Przegląd polityczny. t r u  l w o w s k i e g o ) ,  K ó t a r b i ń s t ó y  , - M i a r e z p i s k i ,  .M ię - .krótszym jeszcze o zmroku. W pewnej drobnej 
destylarni spirytusu pracował robotnik 2 do 4 
razy w tygodniu po 30  godzin z d r o b n e m i  
p r z e r w a m i . !

Nie przestrzega się dalej przepisów o pauzach i o 
zmianie szycht, a co do spoczynku niedzielnego, to 
szczególnie młynarze przekraczają odnośne roz­
porządzenie minist. z 18-95 r. W piekarniach 
nie przestrzega się okólnika namiestnictwa z 80 
kwietnia 1895 1. 85721 o spoczynku niedzielnym. 
Gdzie zaś wyjątkowo ustawa na pracę niedzielną 
pozwala, tam znów nie daje się wbrew ustawie 
robotnikom zatrudnionym w niedzielę dłużej niż 
3 godziny — wolnego dnia w tygodniu. Żali 
się inspektor na brak opieki nad terminatorami 
ze strony pryncypałów, którzy często, zamiast 
zawierać umowy z ojcami lub opiekunami chłop­
ców, zawierają je z nimi samymi, skutkiem czego 
przemycają do kontraktów tych przepisy, po­
zostające z ustawą przemysłową w rażącej sprze­
czności. Np. taka klauzula w kontrakcie i „Wikt 
i utrzymanie dostarcza pryncypał; ojciec zaś 
odzienie, koszta wyzwolin i w s z e l k i e  i n n e  
w y d a t k i  pokrywa"; przyczem łatwo można 
pod tą ostatnią kategorye podciągnąć wbrew 
ustawie i takie wydatki jak wkładka do Kasy 
chorych. Dalej często główne warunki umowy 
wpisuje uczniom do książki nie urząd gminny, 
jak to być powinno, lecz cech.

I co do form y p ła cy  rob oczej nie ustają 
zażalenia. Ciągle jeszcze za pośrednictwem kan­
tyn ograbia wielu przedsiębiorców, szczególnie 
właściciele tartaków, swych i tak wyzyskiwa­
nych robotników z ich nędznych zarobków, a 
waluta kwitkowa grasuje jeszcze również, współ­
winne są zaś tu władze przemysłowe, które na 
przedsiębiorców płacących kwitkami nakładają 
co najwyżej drobne kary pieniężne.

P o ł o ż e n i e  e k o n o m i c z n e  robotników 
było w roku urzędowania nad wyraz nędzne. 
Stagnacya w budownictwie i pokrewnych prze­
mysłach, w połączeniu z zmienną pogodą, prze­
rywającą w lecie i w jesieni pracę pod gołem 
niebem, a odbierającą zaś również w zimie wielu 
robotnikom zarobek —  wywołały bądź to emi- 
gracyę do ościennych krajów, bądź rozruchy u- 
liczne we Lwowie, bądź też wreszcie zadawal- 
nianie się niskimi zarobkami przy robotach rol­
nych.

Tak samo nędzne są s t o s u n k i  m i e s z k a ­
n i o w e  robotników. Znikająco rzadkimi są wy­
padki zakładania domów robotniczych przez pryn­
cypałów i te domki jednak nie odpowiadają naj­
prymitywniejszym wymogom hygieny i bezpie­
czeństwa ogniowego, a na odnośne przedstawie­
nia inspektora odpowiadają zwykle tacy „dobro­
czyńcy*, że w takim razie wolą już raczej wcale 
mieszkań nie dawać robotnikom, niż „poczynić 
nieproduktywne nakłady na ulepszenie mieszkań". 
Czytając zaś opis „mieszkań8 robotników leśnych 
przy tartakach, myśli się, że mowa o dzikich 
ludach Polinezyi. Mieszkają oni w t. z w. „koli­
bach", niskich szałasach, pokrytych korą drze­
wną lub choiną. ‘W  środku, na stosie kamieni, 
palą ogniska; w nocy sypiają przy tem ogni­
sku, w dzień się przy niem grzeją i gotują na 
niern s w ą  polentę, ziemniaki, lub jakieś fusy, 
które nazywają kawą.

H u r a a i i i t a r u y c h  u r z ą d z e ń  nigdzie ani 
śladu, z wyjątkiem ubezpieczenia na starość w 
trafikach i kasy pensyjnej w pewnej fabryce pa­
pieru.

S t r e j k i  w y m i e n i a  i n s p e k t o r  n a s t ę p u j ą c e :

S t r e j k  4 0  s t o l a r z y  w  p e w n e j  f a b r y c e  w a g o ­

n ó w  z a k o ń c z o n y  z a r a z  n a  d r u g i  d z i e ń ,  n i e  p o ­

w i a d a  j e d n a k  i n s p e k t o r ,  j a k .

S t r e j k  2 4  t o k a r z y  w e  L w o w i e .  Ż ą d a n i a :  2 0  

d o  3 0 %  p o d w y ż k i  p ł a c y ,  1 1 - g o d z i n n y  d z i e ń  

p r a c y  i  1 - g o d z i n n a  p a u z a  o b i a d o w a .  I n s p e k t o r  

i n t e r w e n i o w a ł ,  r e z u l t a t u  n i e  z n a .

S t r e j k  6 0  r o b o t n i k ó w  d z i e n n y c h  p r z y  b u d o ­

w i e  k o l e i ,  ż ą d a j ą c y c h  z n i e s i e n i a  w z g l ę d n i e  p o d ­

w y ż s z e n i a  a k o r d u .  P r z e g r a n y .

S t r e j k  1 5  r o z n o s i c i e l i  c e g i e ł ,  a  w  ś l a d  z a  

t e m  9 0  m u r a r z y  ( u  r a b i n a  R o h a t y n a ) ;  p i e r w s i  ż ą ­

d a l i  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y ,  d r u d z y  w y n a g r o d z e n i a  

t a k  z a  u t r a c o n y  w s k u t e k  t e g o ,  j a k o t e ż  n i e r o -  

b i e n i a  w  s o b o t ę ,  z a r o b e k ,  Z a k o ń c z o n y  u g o d ą  k o ­

r z y s t n ą  d l a  r o b o t n i k ó w .

S t r e j k  1 5 0  ż y d o w s k i c h  r o b o t n i c  i  r o b o t n i k ó w  

k o n f e k c y i  d a m s k i c h  w e  L w o w i e .  S t r e j k u j ą c y  

z w y c i ę ż y l i ,  u z y s k a l i  b o w i e m  z n i ż e n i e  c z a s u  p r a ­

c y  d o  1 0  Y2 g o d z i n  i  1 5 - p r o c e n t o w e  p o d w y ż s z e ­

n i e  p ł a c y .

S t r e j k  5 0  k r a w c ó w  o b o j g a  p ł c i  w  Ś n i a t y n i e .  

Ż ą d a l i  p r z e d e w s z y s t k i e m  s k r ó c e n i a  c z a s u  p r a c y  

d o  1 2  g o d z i n .  P o m i m o  i n t e r w e n c y i  i n s p e k t o r a  

z a r a z  n a  d r u g i  d z i e ń ,  n i e  p r z y s z ł o  d o  u g o d y  

( m y l i  s i ę  p .  i n s p e k t o r ,  g d y ż  s t r e j k  t r w a ł  b l i s k o  

d w a  m i e s i ą c e  i  z a k o ń c z y ł  s i ę  d l a  r o b o t n i k ó w  

c z ę ś c i o w ą  w y g r a n ą ) .

S t r e j k  4 7  m ę ż c z y z n  i  2 5  k o b i e t  w  p e w n e j  

f a b r y c e  z a p a ł e k .  Ż ą d a n i a :  p r z y j ę c i e  n a p o w r ó t  

k i l k u  w y d a l o n y c h  r o b o t n i k ó w  z  p o w o d u  n a l e ż e ­

n i a  d o  o r g a n i z a c y i ,  d a l e j  u s u n i ę c i e  z  f a b r y k i  

z n i e n a w i d z o n e g o  d o z o r c y .  R o b o t n i k ó w  w s z y s t ­

k i c h  w  d r o d z e  u g o d y  p r z y j ę t o  n a p o w r ó t .

Z a p o w i e d z i a n y  s t r e j k  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  r o b o ­

t n i k ó w  i n t r o l i g a t o r s k i c h  w e  L w o w i e .  R o b o t n i c y  

ż ą d a l i  z n i ż e n i a  c z a s u  p r a c y  z  1 1  n a  10  g o d z i n .  

M a j s t r o w i e  z g o d z i l i  s i ę  n a  t o  p o d  w a r u n k i e m ,  

ż e  z a  ś w i ę t a  w  t y g o d n i u  p r z y p a d a j ą c e  z  w y j ą ­

t k i e m  n a j w i ę k s z y c h ,  n i e  b ę d ą  p ł a c i l i .  P o  k r ó t ­

k i c h  r o k o w a n i a c h  p r z y s t a l i  na t o  r o b o t n i c y ,  u z y ­

s k a l i  1 0 - g o d z i n n y  d z i e ń  p r a c y  i  d o  s t r e j k u  n i e  

p r z y s z ł o .

Plamy rozkładowe. P r a s a  n i e m i e c k a  n i e  p r z e ­

s t a j e  j e s z c z e  z a j m o w a ć  s i ę  s p r a w ą  L o l m i n g a  i 
w z n o w i o n ą  d z i ę k i  g ł o ś n e j  u c z c i e  p o ż e g n a l n e j  

a f e r ą  H i l d e b r a n d t a .  D o  o p i s u  t e j  u c z t y  d o d a j ą  

d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  s z c z e g ó ł y ,  c o r a z  w s t r ę t n i e j ­

s z e .  O t o  n p .  c a ł a  k a l w a k a t a  o d p r o w a d z a j ą c a  n a  

p o c i ą g ,  j a k  t r y u m f a t o r a ,  m o r d e r c ę  B l a s k o  w i t z a , , 

p r z e c i ą g a ł a  i  k o ł o  c m e n t a r z a ,  n a  k t ó r y m  w z n o s i  

s i ę  ś w i e ż a  m o g i ł a  t a m t e g o ,  n i e s z c z ę ś l i w e g o  k o ­

l e g i , . .  W e s o ł a ,  h a ł a ś l i w a  k o m p a n i a  m i j a ł a  i  d o m  

p a s t o r a ,  o k r y t y  ż a ł o b ą  p o  z g o n i e  s y n a .  T a m ,  

g d z i e  n i e d a w n o  t ę t n i a ł y  p o n u r o  d z w o n y  p o g r z e ­

b o w e  n a d  c i a ł e m  o f i a r y ,  d z w o n i ł y  t e r a z  b u ń c z u ­

c z n i e  p o d k o w y  i  s z a b l e  l i c z n e j  e s k o r t y ,  s t r o j n e j  

w  g a l o w e  m u n d u r y  -—  h o n o r u j ą c e j  „ z w y c i ę s e ę 14.

O t o  o b r a z e k  z  ż y c i a  w o j s k o w e g o ,  r ó w n i e  c h a ­

r a k t e r y s t y c z n y ,  j a k  ó w  d r u g i  z e  ś w i a t a  u r z ę ­

d n i c z e g o  —  t o  d y m i s y o n o w a n i e  L o l m i n g a  z a  

m a ł ż e ń s t w o  z  c ó r k ą  p r o s t e g o  f e l d w e b l a l

R ó w n o c z e ś n i e  r o c z n i k i  s ą d o w e  z a p i s a ł y  d w a  

w y r o k i ^  b ę d ą c e  r o z k ł a d o w e m i  p l a m a m i  n a  k a r ­

t a c h  s ą d o w n i c t w a  p r u s k i e g o :  d w u t y g o d n i o w y

a r e s z t  n a  p o d o f i c e r a ,  k t ó r y  s t r ą c i ł  d o  m o r z a  i  

u t o p i ł  c h i ń s k i e g o  p r z e k u p n i a  i  k i l k o m i e s i ę c z n e  

w i ę z i e n i e  n a  w s p ó ł p r a c o w n i k a  „ V o r w a , r t $ u a  z a  

w r z e k o m o  b e z p o d s t a w n e  (! )  p i ę t n o w a n i e  o k r u ­

c i e ń s t w  n i e m i e c k i c h  w  C h i n a c h . . .

N i e  t y l k o  w i ę c  k r w i o ż e r c z y  h a k a t y z m ,  j a s k r a w y  

o b j a w  o b ł ę d u  s z o w i n i s t y c z n e g o ,  z a t r u w a  b u r ż u a -  

z y ę  p r u s k ą — j e j  z a r a z a  m o r a l n a  d a l e j  s i ę g a  —  

z n a c z n i e  s z e r s z e  z a t a c z a  k r ę g i .

Przegląd społeczny.
Echa katastrofy  w Borysławiu. W  ponie­

działek 2 5  b. m. zbiera się w  Borysławiu  
komisya celem zbadania stosunków w  kopal­
niach i wyrażenia następnie opinii, czy na­
leżałoby wprowadzić zmiany w  obowiązują?- 
cycli obecnie policyjno-górniczych przepisach, 
aby na przyszłość zapobiedz tak okropnym 
katastrofom, jak ostatnia z d. 2 czerwca br.

Do komisyi tej powołano różnych inżynie­
rów, a mają być także zawezwani robotnicy. 
Jeżeli opinia komisyi ma mieć praktyezne 
znaczenie, powinno się w pierwszej linii wy­
słuchać opinii robotników, którzy praktycznie 
znają górnictwo woskowe i w  licznych wy­
padkach złożyli dowody, że lepiej się na niem 
rozumieją, niż teoretycy, niemający pojęcia o 
pracy w podziemiach. Należałoby także po­
wołać do komisyi krajowego sekretarza za­
wodowego, jako męża zaufania górników.

Przemyski komitet okręgowy partyi robo­
tniczej w ysłał na czas urzędowania komisyi 
swego delegata do Borysławia.

Z ruchu robotniczego w Przemyślu. W  n i e ­

d z i e l ę  1 7  b m .  o d b y ł o  s i ę  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  

s t o w a r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  d z i e n n y c h .  S p r a w o ­

z d a n i e  k a s o w e  z ł o ż o n e  p r z e z  t o w .  J ę d r z e j a  S  t  e -  

c a ,  t a k  s i ę  p r z e d s t a w i a :  D o c h o d y :  P o z o s t a ł o ś ć  

k a s o w a  w  g o t ó w c e  z  1 9 0 0  r o k u  3 0 0  K  8 0  h , ,  

w k ł a d k i  c z ł o n k ó w  o d  1  s i e r p n i a  1 9 0 1  d o  3 0  

l i p c a  1 9 0 2  r .  2 6 8  K  4 6  h ,  d o c h ó d  z  z a b a w y  

4  K  2 4  h ,  d o b r o w o l n e  d a t k i  2 7  K  3 2  h .  R a ­

z e m  6 0 0  K  8 2  h .  R o z c h o d y :  L o k a l  9 6  K ,  z a ­

p o m o g i  c z ł o n k o m  2 1 6  K ,  p o m o c  p r a w n a  1 0  K ,  

z a p o m o g a  n a  p o d r ó ż  2 8  K  2 8  l i ,  w y d a t k i  k a n ­

c e l a r y j n e  1 0  K  1 6  l i ,  p o m o c  l e k a r s k a  i  l e k i  

3 7  K  1 8  l i ,  g o t ó w k a  w  k a s i e  2 0 3  K  2 0  h .  

R a z e m  6 0 0  K  8 2  h .

N a d  s p r a w o z d a n i e m  k a s o w e m  r o z w i n ę ł a  s i ę  

d o ś ć  d ł u g a  d y s k u s y a ,  w  k t ó r e j  z a b i e r a l i  g ł o s  

t o w .  J a n  Ż o ł n i e r z  i  J ę d r z e j  S t e c ,  K r u c z a -  

k  o  w  s  k  i  i  W i t o l d  R e g e r .  R e f e r a t  o  o r g a n i ­

z a c y i  z a w o d o w e j  w y g ł o s i ł  t o w .  W i t o l d  R e g e r ,  

a  o  c e l a c h  s t o w a r z y s z e n i a  r o b o t n i k ó w  d z i e n ­

n y c h  m ó w i ł  t o w .  J a n  Ż o ł n i e r z .

P r z e w o d n i c z ą c y m  n a  t e n  r o k  w y b r a n o  t o w .  

S z y m c z a k o w s k i e g o ,  s e k r e t a r z e m  t o w .  K  a -  

w i ń s k i  e g o ,  k a s y e r e m  t o w .  S t e c a .

Z  u z n a n i e m  n a l e ż y  p o d n i e ś ć  d z i a ł a l n o ś ć  o r ­

g a n i z a c y i  r o b o t n i k ó w  d z i e n n y c h .  B i e d a c y  c i  m i ­

m o  r o k u  g ł o d u  i  b e z r o b o c i a ,  m i m o  n i e s ł y c h a n i e  

n i z k i c h  z a r o b k ó w ,  n i e u b e z p i e c z e n i  n a  w y p a d e k  

c h o r o b y  w  ż a d n e j  i n s t y t u c y i  z a p r o w a d z i l i  u  s i e ­

b i e  p o m o c  l e k a r s k ą  i  w y p ł a t ę  z a p o m ó g  w  r a z i e  

c h o r o b y .  C z ł o n k o w i e  p ł a c ą  w k ł a d k i  t y g o d n i o w e  

j a k  n a j r e g u l a r n i e j .  W k ł a d k a  t y g o d n i o w a  w y n o s i  

w s z y s t k i e g o  1 0  h a l e r z y  t y g o d n i o w o .  S p r a w o ­

z d a n i e  k a s o w e  w s k a z u j e ,  ż e  n i e m a l  w s z y s t k i e  

d o c h o d y  o b r a c a  s i ę  n a  u d z i e l a n i e  p o m o c y  c z ł o n ­

k o m .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  n a l e ż y  s i ę  t a k ż e  p u ­

b l i c z n e  u z n a n i e  l e k a r z o m  p p .  d r .  F r a n c i s z k o w i  

M i c h a l i k o w i ,  d r .  M i c h a ł o w i  0 11  e  r  o  w  i  i  

d r .  Z y g m u n t o w i  M a n h e i m o w i  z a  b e z i n t e r e ­

s o w n e  u d z i e l a n i e  p o m o c y  l e k a r s k i e j  c z ł o n k o m  

o r g a n i z a c y i  r o b o t n i k ó w  d z i e n n y c h .

W  ś r o d ę  2 0  b m .  o d b y ł o  s i ę  z g r o m a d z e n i e  

m e t a l o w c ó w ,  n a  k t ó r e m  t o w .  S  c  l i  i  f  f  1 e  r ,  B u r ­

d a  i R e g e r ,  r e f e r o w a l i  o  c e l a c h  o r g a n i z a c y i  

z a w o d o w e j  i  p r o g r a m i e  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o -  

k r a t y c z n e j .  P o  z g r o m a d z e n i u  w p i s a ł o  s i ę  k i l k u  

d o  s t o w a r z y s z e n i a .

Z  lite ra tu ry  i sztu ki.
T eatr krakowski w nowym sezonie. Z t e a ­

t r u  m i e j s k i e g o  k o m u n i k u j ą  n a m :  P e r s o n a !  

d r a m a t y c z n y  n a s z e j  s c e n y  n a  s e z o n  b i e ­

ż ą c y  z o s t a ł  j u ż  s k o m p l e t o w a n y .  O s t a t n i e  u b y t k i  

d y r e k c y a  z a s t ą p i ł a  n o w e m i  s i ł a m i .  W  s k ł a d  t r u ­

p y  w c h o d z ą  o b e c n i e  p a n o w i e :  B r o n i c z  ( z  t e a t r u  

p o z n a ń s k i e g o ) ,  J e d n o w s k i ,  J e j d e ,  K o s i ń s k i  ( z  t e a ­

l e w s k i ,  © k ó r n i c k i  (z  t e a t r a  p o z n a ń s k i e g o ) ,  P a w ­

ł o w s k i  ( a  p o w r o t e m ) ,  . P r z y b y ł o w i c z * -  . R a s - I a s k i ,  

S a r n o w s k i ,  S e g e n y , ,  . . S o b i e s ł a w ,  S e n ® w s k i ,  , S t ę ­

p o 'w s k i ,  S z c z u r k i e w i c z ,  T a r a s i e w i c z ^ . -  W a l e w s k i ,  

W ó j c i c k i m i  W y s o c k i ,  . Z a w i e r a ł a ,  i  Z e l w e r o w i e s . .

P a n i e  ? : A r k a w i n ó w n a  (z- t e a t r u  l w o w s k i e g o ) *  

B r o n i c z o w a  ( z  t e a t r u  p o z n a ń s k i e g o ) - ,  C z e s t s o w -  

s k a  J a d w i g a  ( z  p o w r o t e m ) ,  C z e c h o w s k a ,  P a r ó i n a ,  

D u l ę b i a n k a  ( z  t e a t r u  l u d o w e g o  w e  L w o w i e ) ,  

G a w l i k o w s k a  ,- ( z  p o w r o t e m ) *  . G ó r s k a ,  J e r e m i ,  

J u t k i e w i c z ó w n a ,  K o s m o w s k a ,  M r o s & w s k a  ( a  t e a ­

t r u  l w o w s k i e g o ) ,  . O r d o n ó w n a ,  P a w ł o w s k a  ( z  t e a ­

t r u  p o z n a ń s k i e g o ) ,  P a w i ń s k a .  ( u c z e n i c a  p .  Ż e l a ­

z o w s k i e g o  z  W a r s z a w y ) , , . S e n o w s k a ,  S o & o l i c z ,  

W a l e w s k a ,  W ó j c i c k a ,  W o l s k a ,  . W y s o c k a  i  Z a ­

w a d z k a  ( z  p o w i a t e m ) .  P o r s o n a l  a k t o r s k i ,  z a t e m ,  

l i c z y  4 2  o s ó b ,  o r a z  k i l k a n a ś c i e  s i ł  p o m o c n i c z y c h .  

O g ó l n y  a r t y s t y c z n y  k i e r u n e k  p r o w a d z i  d y r e k t o r  

K o t a r b i ń s k i ,  r e ż y s e r e m  g ł ó w n y m -  . j e s t . p - A d o k - ,  

W a l e w s k i ;  s e k r e t a r z e m  p .  H i p o l i t  W ó j c i c k i ;  0 - 

b o w i ą z k i  g ł ó w n e g o  s u f l e r a  o b j ą ł  z  p o w r o t e m  p .  

W  . . l e ż a k ,  d r u g i m  s u f l e r e m  j e s t  a .  B o r s a k .

M a t e r y a l  r e p e r t o a r o w y  n a  s e z o n  a -  

b e c n y  p r z e d s t a w i a  s i ę  j a k  n a s t ę p u j e :

I .  N o w o ś c i  o r y g i n a l n e :  P r z y b y s z e w s k i e g o  

„ M a t k i 44,  d r a n i ;  w  3  a k t , ;  Z .  K a w e c k i e g o  „ D r a ^  

m a t -  K a l i n y 11,  w  3 a k t .  : O .  J e l l e n t y  „ N u r t y - ' ’4, . 

o g n i w a  d r a m a t y c z n e  w  8 o b r . ;  S t .  K o z ł o w s k i e ­

g o  , „ L u m i n a r z e 14,■ k o r a .  w  4  a k t . ,  „ N o w e  d r e -  

s z c z e “ , k o m . -  w  3  a k t . ; ;  F r .  D o m n i k a  „ D e m o ­

k r a c i ,  k o m .  w , 4  a k t . ; Z .  P r z y b y l s k i e g o  „ P a ń ­

s t w o  m ł o d z i 14,  k o m .  w  3  a k t .  J e d n o a k t o w e :  

p .  M i s o n o w s k i e g o  „ Z i e l o n y  p ł o m i e ń . ^  p .  Z .  P a r ­

t a  e g o  „ M a r s z  m a r s z  D ą b r o w s k i 44 i  T a t a r k i e w i ­

c z a  „ M s z a , ,  m a j o w a ,44 i  „ W  s i e c i a ® b “ ,  s a t y r a .  

O p r ó c z  t e g o  p r z y r z e k l i  n o w e *  s z t u k i  S t .  W y s p i a ń ­

s k i ,  A .  K r e c h o w i e c k i ,  A d o l f  W a l e w s k i ,  p .  S y ­

d o n  F r y d b e r g ,  S t .  K r z y w e  s z e w s k i . ,

Z  l i t e r a t u r y  p o e t y c z n e j  n a s z e j ,  d y r e k c y a  z a ­

m i e r z a  w y s t a w i ć  K r a s i ń s k i e g o  „ N i e b o s k ą  k o -  

m e d y ę 44; S ł o w a c k i e g o  „ B a l l a d y n ę " ,  „ B e a t r i s  

C e n c i “  ; W y s p i a ń s k i e g o  d r a m a t  „ P r o t e s i l a s ^  i  

„ L a o d a m i a 11; S z u k i e w i c z a  p o e m e t  „ A r f *  ( w  0- 

p r a c o w a n i u  s c e n i c z n e m ) .

I I .  N o w o ś c i  f r a n c u s k i e :  M a e t e r l i n c k a  „ M o n n a  

V a n n a “ ,  d r a m a t  w  3  a k t .  w  p r z e k ł a d z i e  J .  K a ­

s p r o w i c z a ;  A l f .  C a p u s ’a  „ L a v e i n e “ ,  k o m .  w  3  

a k t ; ;  . , D e u x  e c o l e s “ ,  k o m .  w  4  a k t , ;  C u r e l a  

„ N o w e  b o ż y s z c z e " ,  d r a m a t  w  3  a k t . . *  B r i e n c ’g o  

„ M a r k i z  d e  P r i o l a 44,  d r a m a t  w  3', a k t . ;  H e -  

r o i e u x ’g o  „ P o c h ó d  z  p o c h o d n i a m i 14,, s z t u k a  w  4  

a k t . ;  P p .  G r e j a c ’a  i  C r o i s s - e t  „ L a  p a s s a r e l l e “ ,  

k o m .  w  3  a k t . ;  o r a z  k i l k a  f a r s  i  l ż e j s z y c h  k o -  

m e d y j  n a j n o w s z y c h .

I I I .  N o w o ś c i  a n g i e l s k i e : S t .  P h i l i p p s ’a  „ U l i s s e s " ,  

d r a m .  w  5  a k t . ,  w  8 o b r a z a c h  w i e r s z e m  w  p r z e ­
k ł a d z i e  Barbary Beaupre; oraz parę współcze­
s n y c h  k o m e d y j  o b y c z a j o w y c h ,  p o z y s k a n y c h  b e z ­

p o ś r e d n i o  o d  a u t o r ó w  z  L o n d y n u .

I V .  N o w o ś c i  n i e m i e c k i e : G e r h a r d a  H a u p t m a -  

n a  „ M i c h a ł  K r a m e r 14, d r a m a t  w  5  a k t . ;  A .  F u l -  

d y  „ S i o s t r y  b l i ź n i e " ,  k o m .  w  4  a k t . ; W i l b r a n d t a  

„ M i s t r z  z  P a l m i r y 44,, d r a m .  w  5  a k t .  w  p r z e ­

k ł a d z i e  M . K o n o p n i c k i e j ; S c h n i t z l e r a  c y k l  j e d n o ­

a k t ó w e k  „ L i t e r a t u r a 44,  „ D a m a  z e  s z t y l e t e m 44,  

„ O s t a t n i e  m a s k i 44; M e y e r - F o r s t e r  „ S t u d e n c k i e  

c z a s y 44 ( A l t  H a n d e l b e r g ) ,  s z t u k a  w  4  a k t . ; H i r s c h r  

f e l d  „ A g n i e s z k a  J o r d a n '* ,  s z t u k a  w  5  a k t .  w  

p r z e k ł a d z i e  J .  K a s p r o w i c z a .

V .  N o w o ś c i  r o s y j s k i e :  M a k s y m  G o r k i j  „ M i e ­

s z c z a n i e " ,  d r a m .  w  4  a k t . ;  H r .  T o ł s t o j  „ O w o ­

c e  o ś w i a t y 14,  k o m .  w  4  a k t a c h .

V I .  Z  l i t e r a t u r y  s k a n d y n a w s k i e j :  B j o m s t e r n e  

B j o r n s o n a  „ P o n a d  n a s z e  s i ł y 44,  d r a m .  w  2  c z ę ­

ś c i a c h  w  p r z e k ł a d z i e  J .  K a s p r o w i c z a ;  I b s e n a  

„ G a b r y e l  B o r k a n 44,  d r a m .  w  4  a k t . ,  „ P r e t e n ­

d e n c i  d o  k o r o n y 44,  d r a m .  h i s t o r y c z n y  w  5  a k t . ,

V I I .  Z  l i t e r a t u r y  h i s z p a ń s k i e j : „ M a r i a n e 44* 

d r a m .  w  4  a k t .  E c h e g a r y a .

V I I I .  Z  l i t e r a t u r y  p o e t y c z n e j  o g ó l a o - ś w i a t o -  

w e j :  E u r y p i d e s a  „ C y k l o p 44,  d r a m .  s a t y r y c z n y  

w  p r z e k ł a d z i e  J .  K a s p r o w i c z a ;  S z e k s p i r a  „ K r ó ł  

H e n r y k  I V 44 ( C z ę ś ć  I I ) ,  „ T y m o n  A t e ń s k i 44,  o r a z  

w z n o w i e n i e  „ K r ó l a  L e a r a 44,  „ R o m e a  i  J u l i i 44; 

M o l i e r e ’a  „ Ś w i ę t o s z e k 14,  k o m .  w  5  a k t .  ; S z y l l e -  

r a  t r a g e d y e  „ F i e s c o 44 i  „ D z i e w i c a  O r l e a ń s k a " ; 

L o r d a  B y r o n a  „ M a n f r e d 44,  p o e m a t  d r a m .  w  t ł ó -  

m a c z e n i u  G .  K e m p n e r a  z  m u z y k ą  S c h u m a n a .

P o  s z e r e g u  w z n o w i e ń  p r z e z n a c z o n y c h  d l a  p u ­

b l i c z n o ś c i  p r z e j e z d n e j ,  a  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  p r z e ­

w a ż n i e  z  p o d s t a w n y c h  s z t u k  n a s z e g o  n a r o d o w e ­

g o  r e p e r t o a r u  p r z e d s t a w i o n ą  b ę d z i e  k o m e d y a  

J .  K a m i ń s k i e g o  „ S t a r o ś w i e c c z y z n a 44,  c z y l i  „ P o ­

s t ę p  c z a s u 44.___________________________________________________

KRONIKA.
K ale n d arzyk  historyczny. 23 sierpnia. 1572. 

Noc św. Bartłomieja w Paryżu. — 1769. Cuvier, sła-. 
wny przyrodnik, urodził się. — 1789. Proklamowanie 
wolności religijnej i pra&owsj we Francyi. — 1866, 
Pokój w Pradze. — 1897. Międzynarodowy kongres 
w Zurychu w sprawie ochrony robotniczej.

T e a t r  m i e j s k i  w  K r a k o w i e .
Sobota 23 b. m.: „Wesele", dramat w 3 aktach 

wierszem St. Wyspiańskiego (po raz 3 6 ) .
Niedziela 24 b. m.: „Kościuszko pod Racławicami", 

obraz histor. w 7 odsłonach napisał A. W . Lasota.
Poniedziałek 25 b. m.: „Dziady*, s c e n y  dramaty­

czne Adama Mickiewicza (po raz 2 2 ) .
Wtorek 2 6  b. m : „Kordyan", poem. dram. J- Sło­

wackiego w 10 obr. (po raz 29).
i5 r o d a  27 b. m .:  „Rewizor z Petersburga1’, k o m e d y a  

w 5 aktach N. G-ogola.
Czwartek 28 b. m.: „Ksiądz Marek", poem. dram. 

w 5 obrazach J .  Słowackiego (po raz 9).
Piątek 29 b. m.: „Tamten", sztuka w 5 aktach J .  

Maskoffa (po raz 41)
Sobota 30 b. m.: „Sen srebrny Salomei", romans 

dram. w 9 obrazach J ,  Słowackiego (po raz 7).

N i e d z i e l a  3 1  b . - n k i t :  „ K r z y ż a c y " ,  o b r a z  d z i ą f o ^  ' 
12 :. o d s i o n a c h  z  p o w  , H .  S i e n k i e w i c z a  p r z a r o b i f  
a s e n e  A .  W a l e w s k i  £  p o  r a s  1 7 ) .

T e a t r  l u d o w y  1 ,v K r a k o w i e .
S o b o t a ,^  „ S z a l o n y ,  p o m y s ł " , ,  f a r s a  w  4 a k i a c h .

Z... te&iru k o r n a *  l i k u j ą .  n a m  : D z i ś  r o z p o c z y n a ) *  

3ię-. p r a e i ł s t a w i e a i a » . n o w e g o  s e z o n u  „WeśeSe® . 
W y s p i a ń s k i e g o ,  w  k t ó r e m  r o i ę  p a n n y  m ł o d e )  j 

o d e g r a ,  p ,  P a w l a w s  k a ,  a-, r o l ę  C h o c h o ł a  p .  S z c z tU *  

k i e w i c Ł .  W  n i a d a j  e l ę  I p o n i e d z i a ł e k  p .  B r o n i*  

o d e g r a ,  p e  r a z  p i »  - w s z y  r o l ę  ż y d a  A b r a h a m a  *  

„ K o ś c i u s z c e  p o d  R a c ł a w i c a m i ^  i Z ł e g e  D u c b »  

w  „ D z i a d a c h 11. Z  . k a ż d e j  s z t u k i  w  d z i e ń  p r z e ^  

s t a w i e n i a  o d b ę d %  i s i ę  p e ł n e  p r ó b y .

Robotnicza d o l i  u  Z ,  P  r  z  et m  y  ś  1 a  p i s z ą  1 
W e  c z w a r t e k  21:'. b m .  w  w a r s z t a t a c h  k o l e j o w y ^  

m a s z y n a  d o  s i r u . “ ; a n i a .  d r z e w a  ( h e b l ó w k a )  u r w * '  

ł a  s t o l a r z o w i  B . f ,  d  z  i ń s k i  e m u  w i e l k i  - p a l e c  !ł 

p r a w e j  r ę k i .  Om d l a ł e g o  z: b ó l u ,  p o  p r o w i z o r ? '  

c z n e m  z a o p a t r z e ń  i u  r a n y ,  o d w i e z i o n o  d o  d o m ® ' 

B ę d z i ń s k i  b y ł  w r i  j g i e m  o r g a n i z a c y i  i  b a r d z o  n i® ' 

s y m p a t y c z n y m :  d l a  s w o i c h  k o l e g ó w ,  m i m o  to  

d z i ś -  d o t k n i ę t y  : n i e s z c z ę ś c i e m  z n a la z Ł .A U  w s s f "  

s t k i c l i .  g o r ą c e  w s  p ó ł c z u c i e .  M o ż e  t e n  n l e s z c z e ś i i '  

w y  w y p a d e k  o t s  vor?,y. j e m u  i  j e g o  Z T r o l e n n i k o 01 
o c z y  n a  c i ę ż k ą  d o l §  r o b o t n i k a ,  n a  k t ó r e g o  

p o l u  w a l k i  o  e ł i l e b  c z y h a *  z e w s z ą d  ś m i e r ć  

k a l e c t w o .

Pożar. P i s z ą ;  n a m  z  N o w e g o  S a c s a ^  W« fc*' 
p i n i e  p o d  S i t t z e m  w y b u c h ł ;  o n e g d a j  w  : r e a ś a o ś c ‘ 

g o s p o d a r z a  J a n a  . P r u s a k a ,  p o ż a ; r ,  o b r ó -̂'1
w  p e r z y n ę  d o m  m i e s z k a l n y ,  s t o d o ł ę  w s s i z  a k r ® "  f 

s e e n e y ą ,  s t a j n i e  i  s j i c M « B Ł .  S a k o d a ,  a b a - z p i o e z e f l *  

w  k r a k o w s k i e m  t o w a r z y s t w i e  w z a j e m a ’  , c h  u bsl' 
p i e c z e ń  o d  o g n i a ,  j e s t  z n a c z n a .  P r & j i e z y a ą  P °*  : 

ż a r u  m a  b y ć . p o -ipa leE -*® .;-: ż a a d a n a p e - y a i  » z p 0'  
c z ę ł a  ś l e d z ą c .

Straszna ponnyłka* Piszą nan ,,'"s Brzeska*
We wsi Będzie3synie za CzefeoweaŁ , w powieki6 

brzeskim ząszedł straszny wypadek,. Mianowicie 
zięć zamordował, swego teścia przgj a. pomyłka ; 
sądząc, ae, ma przed sobą złodziaja., pisychwy' : 
eonego na , kradzieży konic&a w poliia.

Zajście to wedle zeznań, zabójcy miate prz6' 
bieg następujący: Gospodarz grfąa...to*y Maciej 
Pankowski, mając na s-we-ai pojki-i koaiczyn?1 
strzegł jej po nocach wraz z ziasiił ;m WJadysł®' 
wem Piwowarem w ten sposób, ża co-, kilka 
dzin smieniali się kolejno. Misa o to niezn*8' 
sprawcy kradli ustawicznie keai/j zynę. co sp° 
wodowało zięcia da- mniemania,:#., teść aiedba!e i 
koniesyny strzeże; Postanowił w ięc kon tro lo^  
teścia. W tym celu udał sią. s r nocy w poi* ! 
w g»dziuach, w których straż przypadała 
teścia i rozpoczą® posankiwam* za. złodzieja®*' 
Wtem spostrzegł wśród konkza . jakiegoś u k rf  
wającego się człowieka. Sądis^c, i i  ma p r ^  
sobą złodzieja, zwłaszcza ią  te^ó jego n ir i if  
wśród koniczyny nie sypiał, łpjcz obols, przyda0' 
czył do śpiącego i murarskiai młotkiem tak aSoM* 
uderzył go w skroś, iż na,miejscu. poJożyi?«.g<> 
trupem.

Następnie pobiegł szukać teśaia, aby mu op0' 
wiedzieć o „.schwyceniu* słodziaja. Gdy po dłuż­
szych, poszukiwaniach teścia, nie znalasł, wvó£^ 
na, miejsce wypadku, celam, zaprowadzeni?.,jnoi3'' 
matiego złodzieja do wq>ta, Iscz ku najwięksi' 
mu awemu przerażeniu spostrzegł, i ż  leżącr .prse  ̂
nim człowiek nie żyje i  że jest to- jego właso/ 
teść Pankowski. Pobiegł więc zaraz,do ż w -M ' 
mecyi i opowiedział jej. o zajścia. Ż m t e o a & f*  
odstawiła Piwowara do arasztów sądu powi-it0' t 
wego w Brzesku, skąd: odstawissaym zastania 
więzienia śledczego sądu krajowego Isarneg,®  ̂
Krakowie.

Zmiana przapisiw  dla pospoiitegił-m aŁenif 
Z, dniem 1 października b. r. wchodzi w życ‘6 i 
nowe rozporządzanie dla pospolitego niaaseni*: 
Wedle tego rozporządzenia laają ,.laad3ztumiści‘ 
w razie powołania bea względu na msejace pc' 
bytu i bez poprzedniego wymeldowania się 11 
naczelnika gminy, bezpośrednio ndąć się do sil1' 
cyi zaopatrzenia, względnie do komendy powi®' 
towej pospolitego ruszenia. W uowych paragf* 
fach paszportu pospolitego ruszania aaa,jduje-S^ 
przepis, ŻO: „landszturmista* musi udać sie  ̂
przeciągu 2.4 godzin do swego oddziału n a w e® 
w t e d y ,  g d y  n i e  o t r z y m a ,  k a r t y  p o ^ r  
ł  u j ą c ej.

Tow. Teodor Metzner, jeden z najstarszy0*1 
socyalistów niemieckich, długoletni członek i 0' 
misyi kontrolującej niemieckiej aocyalnoj dem0' 
kracyi, radca gminny miasta Berlina, zmarł 
gle na udar sercowy w środę 20 bm. po poł*' 
dnia. w Berlinie, w 73-cim roku życia. Z za*0' 
du szewc, należał on do najczynniejszych a git*’ 
torów socyalistycznych jeszcze w dawnej jp&rtf 
lassallowskiej. Przeszło 40 lat życia strawił ot> 
w usilnej pracy partyjnej. Kilkakrotnie kand f  
dował on do parlamentu. Był on powszechni 
szanowany i łubiany w szeregach niemieckiej p**’ 
tyi socyalno-demokratycznej. Zstępuje z nim ^  
grobu jedna z najsypatyczniejszych postaci  ̂
„starej gwardyŁ*' socyalistycznej. Cześś jego Pr  
m ięci!

Lawina głazów. Z Salcburga donoszą, że f  
bm. na drogę wiodącą z Nassfeld do Poggst®^ 
stoczyła się lawina głazów w chwili, kiedy 
drogą przejeżdżały dwa wozy z sześciu osoW 
mi. Woźnica jednego wozu, 18-letni Jan 
ser, uderzony odłamkiem skały w głowę, P*i 
trupem na miejscu. Pewna kobieta z Ga8t0L 
odniosła bardzo ciężkie rany, Oba wozy zoa^j 
doszczętnie zgruchotane, a podróżni wyrzuć®*1 
na drogę. Koń jednego wozu został zabity ^  
mieniem.



Niewesoła perspektywa. Z a s t ó j  w  p r z e m y ś l e  

n i e m i e c k i m  w y w o ł a i  z n ó w  w z m o ż e n i e  s i ę  e m i ­

g r a c j i  z a b o r s k i e j .  S t a t y s t y k a  t e g o r o c z n a  z a  p r z e ­

c i ą g  c z a s u  o d  s t y c z n i a  d o  l i p c a  w y k a z u j e ,  w  p o ­

r ó w n a n i u  z  p o d o b n y m  o k r e s e m  r o k u  z e s z ł e g o ,  

z w i ę k s z e n i e  s i ę  i l o ś c i  e m i g r a n t ó w ,  p o c h o d z ą c y c h  

z  p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o ,  o  p ó ł  s z o s  t a  t y s i ą c a  

l u d z i .

N i e d o b ó r  z a  r .  1 9 0 1  w y n o s i ,  w  g ł ó w n e j  k a ­

s i e  r z e s z y ,  j a k  ś w i e ż o  o g ł o s i ł  „ K e i c h s a n z e i g e r " ,

4 8 , 4 2 2 . 0 0 0  m a r e k .  D l a  w y r ó w n a n i a  e t a t u  p o ­

t r z e b a  b ę d z i e  n a ł o ż y ć  n o w e  p o d a t k i ,  a  t y m c z a ­

s e m  n a d  l u d n o ś c i ą  u b o g ą ,  j a k  z m o r a ,  u n o s i  s i ę  

w i d m o  l i c h w i a r s k i c h  c e ł  z b o ż o w y c h .

N a t u r a l n i e ,  i ż  d l a  r o b o c z e g o  l u d u  p o l s k i e g o ,  

j a k o  n a j m n i e j  z a s o b n e g o  w  p a ń s t w i e ,  p r z e w i d y ­

w a n e  n o w e  c i ę ż a r y  b ę d ą  s z c z e g ó l n i e  c i ę ż k ą  

k l ę s k ą .

Walka o drożyznę „przedcesarską“. N a  p o ­

s i e d z e n i u  p o z n a ń s k i e j  r a d y  m i e j s k i e j  p o s t a n o ­

w i o n o ,  w  c e l u  z w a l c z a n i a  o b e c n e j  d r o ż y z n y ,  

p o d t r z y m u j ą c e j  n i e p o ż ą d a n e  n a  p r z y j a z d  c e s a r ­

s k i  e p i d e m i e ,  w y s ł a ć  d e p u t a c y ę  d o  m i n i s t e r s t w a  

z  p e t y c y ą  o  t y m c z a s o w e  o t w a r c i e  g r a n i c y  d l a  

d o w o z u  b y d ł a ,  n a d t o  u c h w a l o n o  2.000  m a r e k  

n a  z a p o m o g i  d l a  n a j u b o ż s z e j  l u d n o ś c i .

Ś c i s ł o ś ć  listu gończego. C i e k a w y  w y p a d e k  

z d a r z y ł  s i ę  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  w  E s s l i n g e n .  

P o l i c y a n t  p r z y t r z y m a ł  n a  d w o r c u  k o l e j o w y m  ż o ­

n ę  p e w n e g o  f a b r y k a n t a  i  c h c i a ł  j ą  a r e s z t o w a ć  

j a k o  p r o s t y t u t k ę ,  ś c i g a n ą  l i s t e m  g o ń c z y m .  „ D y -  

s t y n g o w a n a “  d a m a  p o c z ę ł a  s i ę  b r o n i ć  i  w o ł a ć  

o  p o m o c ,  t a k  ż e  p o l i c y a n t  o d s t ą p i ł  o d  t e g o  z a ­

m i a r u .  D y r e k c y a  p o l i c y i  u s p r a w i e d l i w i a  g o r l i ­

w o ś ć  s w e g o  p o s t ę p o w a n i a  t e m ,  ż e  r y s o p i s  

p r o s t y t u t k i  „ p o n i e k ą d  o d p o w i a d a ł 14 r y s o p i s o w i  

d a m y ;  w  l i ś c i e  g o ń c z y m  p o w i e d z i a n o  m i a n o w i ­

c i e :  „ u b r a n ą  j e s t  p o j e d y n c z o ,  a  z a c h o w u j e  

s i ę  s k r o m n i e  i  p r z y z w o i c i e ” .

U a wy  wylew. W s k u t e k  u l e w n y c h  d e s z c z ó w  

o s t a t n i c h  d n i  w y l a ł a  R u d a w a  p o d  K r a k o ­

w e m  i  z a l a ł a  c a ł e  b ł o n i a ,  p a r k  J o r d a n a ,  t o r  w y ­

ś c i g o w y  i  g o ś c i n i e c  k o ł o  m o s t u  k o l e j o w e g o  p r z y  

k o ń c u  u l .  W o l s k i e j .  D o m  p .  E k i e l s k i e g o ,  n a ­

p r z e c i w k o  r o g a t k i  W o l s k i e j ,  c a ł y  o t o c z o n y  w o ­

d ą ,  t a k ,  ż e  d l a  d o s t ę p u  s t r a ż  p o ż a r n a  m u s i a ł a  

s t a w i a ć  m o s t y  o d  u l i c y  R e t o r y k a .  A k c y ą  k i e r o ­

w a ł  n a c z e l n i k  s t r a ż y  p .  E m i n o w i c z ,  n a  c z e l e  

s t r a ż y .  P o  g o d z i n i e  8 w i e c z ó r  w o d a  z a c z ę ł a  o p a ­

d a ć .  M i m o  t o  s t r a ż  p o ż a r n a  c z u w a ł a  p r z e z  c a ł ą  

n o c .
W  o k o l i c y  w y l a ł a  R u d a w a  w  W i ę c k o w i c a c h ,  

K o b y l a n a c h ,  K a r n i o w i c a c h ,  B o l e c h o w i c a c h  i Z a ­

b i e r z o w i e ,  n i s z c z ą c  r e s z t ę  z b i o r ó w ,  p o z o s t a ł ą  p o  

k l ę s c e  g r a d o w e j .

B e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą  w y l e w u  b y ł a  o n e g d a j  - 

s z a  b u r z a ,  p o  k t ó r e j  w e z b r a ł y  g w a ł t o w n i e  w s z y s t ­

k i e  p o t o k i  w p a d a j ą c e  d o  R u d a w y .

R ó w n i e ż  s t a n  w o d y  n a  W i ś l e  z n a c z n i e  s i ę  

p o d n i ó s ł .

Wobec wygaśnięcia wściekiizny w  K r a k o ­

w i e  i  o k o l i c y ,  z n i ó s ł  m a g i s t r a t  k r a k o w s k i  p r z y ­

m u s  k a g a ń c o w y  d l a  p s ó w ,  z  t e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  

i ż  p s y  z  n a t u r y  z ł e ś l i w e  o p a t r y w a n e  b y ć  m a j ą  

z a w s z e  w  k a g a n i e c ,  e w e n t u a l n i e  p r o w a d z o n e  n a  

s m y c z y ,  l u b  t r z y m a n e  s t a l e  n a  u w i ę z i .

Ńowa apteka w Krakowie. M a g i s t r a t  r o z p i ­

s a ł  k o n k u r s  n a  n o w ą  a p t e k ę  d l a  V I I  i  V I I I  

d z i e l n i c y  m i a s t a .  A p t e k a  m o ż e  s i ę  z n a j d o w a ć  w  

u l i c y  D i e t l o w s k i e j ,  S t a r o w i ś l n e j  l u b  S e b a s t y a n a .  

S t a r a j ą c y  s i ę  o  k o n c e s y ę  m a j ą  w n o s i ć  p o d a n i a ,  

z a o p a t r z o n e  s t e m p l e m  n a  2  k o r o n y ,  d o  d z i e n ­

n i k a  p o d a w c z e g o  m a g i s t r a t u  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  

3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 2  r .  w ł ą c z n i e .

Uratowanie tonącego dziecka. W  ś r o d ę  p o ­

p o ł u d n i u  o  g o d z .  5  w  P o d g ó r z u  d z i e c k o  w p a ­

d ł o  d o  W i s ł y .  Z  r a t u n k i e m  p o s p i e s z y ł  ż o ł n i e r z  

z  6 s z w a d r o n u  d r a g o n ó w  F e r d y n a n d  K r e i s -  

m a y e r ,  w s k o c z y w s z y  b e z  n a m y s ł u  w  r z e k ę  w  

t e m  m i e j s c u  d o ś ć  g ł ę b o k i e j .

Z Aussee d o n o s z ą  d z i e n n i k i ,  ż e  ż o n a  p r e z y ­

d e n t a  I z b y  p o s e l s k i e j  h r a b i n a  K a r o l i n a  V e t t e -  

r o w a  u m a r ł a  n a g l e  w  n o c y .

Śmierć na komendę. P o d  K l o s t e r n e u b u r g i e m  

w y d a r z y ł a  s i ę  d n i a  1 4  b m .  o  g o d z .  1 1  w  n o c y  

k a t a s t r o f a  n a  D u n a j u ,  w s k u t e k  z d e r z e n i a  s i ę  ł o ­

d z i  p i o n i e r s k i e j  z  p a r o s t a t k i e m  t o w a r z y s t w a  ż e ­

g l u g i  n a  D u n a j u ,  p r z y c z e m  2 p i o n i e r ó w  u t o p i ł o  

s i ę ,  a  t r z e c i  p i o n i e r  o d n i ó s ł  t a k  c i ę ż k i e  r a n y ,  ż e  

s t a n  j e g o  j e s t  b a r d z o  g r o ź n y .

W e d ł u g  d o n i e s i e ń ,  j a k i e  w  s p r a w i e  t e j  k a t a ­

s t r o f y  o t r z y m u j e  w i e d e ń s k a  „ A r b e i t e r - Z e i t u n g “ . 

w i n ę  n i e s z c z ę ś c i a  t e g o  p o n o s i  k o m e n d a n t  o d d z i a ł u  

p i o n i e r ó w ,  p o r u c z n i k  G y u r k o w i c ,  k t ó r y  p o p r o s t u  

n a  k o m e n d ę  k a z a ł  i ś ć  ż o ł n i e r z o m  n a  ś m i e r ć .  P o ­

r u c z n i k  S c h n e i d e r  i  p o d o f i c e r o w i e  o s t r z e g a l i  b o ­

w i e m  k o m e n d a n t a ,  ż e  n i e p o d o b i e ń s t w e m  j e s t .  a b y  

ł ó d ź  p i o n i e r s k a  b e z p i e c z n i e  w y p r z e d z i ć  m o g ł a  

n a d j e ż d ż a j ą c y  o d  s t r o n y  W i e d n i a  p a r o s t a t e k  o -  

s o b o w y .  G y u r k o w i c  n i e  z w a ż a ł  n a  t o  i  k a z a ł  

p r z e c i ą ć  d r o g ę  p a r o w c o w i .  K i e d y  m u  z n o w u  

z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  p o d o b n e g o  

m a n e w r u ,  o d r z e k ł ,  ż e  „ p a r o w i e c  m u s i  s i ę  z a t r z y ­

m a ć

K i l k u  r e z e r w i s t ó w ,  k t ó r y c h  powołano na ć w i ­

c z e n i a ,  a k t ó r z y  z d n i e m  1 6  b m .  m i e l i  p o w r ó c i ć  

d o  domu, szemrało g ł o ś n o  : „ C z y ż  m a m y  w tych 
ostatnich dwóch dniach u t o p i ć  się w D u n a j u  ? “ 

Tymczasem komendant z a p o m o c ą  ś w i s t a w k i  alar­
m o w a ł  p a r o s t a t e k ,  k t ó r y  n a t u r a l n i e  t e g o  s y g n a ł u  

n *e  s ł y s z a ł .  D o p i e r o  n a  u w a g ę  p e w n e g o  p o d o f i ­

c e r a  k a z a ł  k o m e n d a n t  w y w i e s i ć  l a t a r n i ę  s y g n a ­

ł o w ą .  B y ł o  t o  j e d n a k  j u ż  z a p ó ź n o .

Napróżno załoga łodzi, nie zważając na bez- 
przytomnego komendanta, usiłowała ocalić łódź, 
Cofając ją ile możności, wstecż. Nastąpiło tak

g w a ł t o w n e  z d e r z e n i e  ł o d z i  z  p a r o s t a t k i e m ,  ż e  

k i l k u  p i o n i e r ó w  r z u c o n y c h  z o s t a ł o  w  w o d ę ,  c z ę ś ć  

z a ł o g i  z  o f i c e r a m i  u c h w y c i ł a  s i ę  l i n  p a r o w c a  i 

w d r a p a ł a  s i ę  n a  j e g o  p o k ł a d .  U t o n ę l i  p i o n i e r z y  

L u k a n c i c  i  S i l a y .  Z w ł o k  i c h  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  

o d s z u k a n o .

Ż e  s a m i  o f i c e r o w i e  p o c z u w a j ą  s i ę  d o  w i n y ,  

ś w i a d c z y  o  t e m  f a k t ,  ż e  z  w i e l k ą  g o r l i w o ś c i ą ,  

g o r ą c z k o w o  u s u w a l i  p o  w y p a d k u  w s z e l k i c h  ś w i a d ­

k ó w .  K i e d y  ż o ł n i e r z e  z e b r a l i  s i ę  k o ł o  r a n n e g o  

k o l e g i ,  k r z y k n ą ł  n a  n i c h  p o r u c z n i k  M o s l e r : „ W y  

ł o t r y !  p r z e k l ę t y  m o t ł o c h !  ś w i n i e !  b a g a ż !  w y ­

n o ś c i e  s i ę  s t ą d ,  w y  p s y ! “  P o r u c z n i k  K a r o l  M o h r  

s p o l i c z k o w a ł  j e d n e g o  k a p r a l a  z a  t o ,  ż e  

z b l i ż y ł  s i ę  d o  r a n n e g o  k o l e g i .

Odbudowa zawalonej wieży ś w .  Rkrka w

W e n e c y i  r o z p o c z n i e  s i ę  n a  w i o s n ę  r o k u  p r z y ­

s z ł e g o .  B u d o w a  m a  b y ć  u k o ń c z o n a  w  r .  1 9 0 5 .  

Z w a l i s k a ,  p r z e d s t a w i a j ą c e  w a r t o ś ć  a r t y s t y c z n ą ,  

k t ó r e  n i e  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  u ż y t e  d o  b u d o w y ,  

z o s t a n ą  u m i e s z c z o n e  w  o d d z i e l n e j  s a l i ,  p r a w d o ­

p o d o b n i e  w  p a ł a c u  d o ż ó w .

Z  „ S o k o I a “ .  O d d z i a ł  w i o ś l a r s k i  T o w a r z y s t w a  
g i m n a s t .  „ S o k ó t “ w  K r a k o w i e  o b c h o d z i  w  d n i u  3 1
b .  m .  d z i e s i ę c i o l e c i e  s w e g o  p o w s t a n i a ,  o r a z  p o ś w i ę c e ­
n i e  n o w o w y b u d o w a n e j  p r z y s t a n i .  W  u r o c z y s t o ś c i  w e z m ą  
u d z i a ł  o p r ó c z  m i e j s c o w y c h  t a k ż e  w io ś l a r z e  z  W a r ­
s z a w y ,  K a l i s z a  i  P ł o c k a .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  o d b ę ­
d ą  s i ę  w y ś c ig i  ( r e g a t y )  n a  ł o d z i a c h  p o m i ę d z y  c z ł o n ­
k a m i  k r a k o w s k i e g o  o d d z i a ł u  w i o ś l a r s k i e g o ,  a  p r z y b y ­
ł y m i  g o ś ć m i .  S ą d z i m y ,  ź e  t a k  o b c h ó d  r o c z n i c y ,  j a k  
i  u r o c z y s t e  o t w a r c i e  p r z y s t a n i ,  o r a z  r e g a t y  w z b u d z ą  
ż y w e  z a j ę c i e  w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w  K r a k o w a ,  a  l i c z n i  
w id z o w ie  b ę d ą  z a c h ę t ą  d l a  w io ś l a r z y  w  d a l s z e j  s k u ­
t e c z n e j  p r a c y  i  w  s z e r z e n iu  z d r o w e g o  s p o r t u .

G a f a p j f e l s k i  (Krzysztofory — Kraków}
sprzedaje fortepiany najznakomitszej w  Austr j i  
fabryki Petrof z mechaniką angielską po 500, 
wiedeńską po 800 złr.

Z sali sądowej.
Proces masowy o „zaburzenia* w  Jawo­

rznie. D l a  n a l e ż y t e g o  w y ś w i e t l e n i a  s p r a w y ,  b ę ­

d ą c e j  p r z e d m i o t e m  m a s o w e g o  p r o c e s u ,  k t ó r y  

w c z o r a j  w  d a l s z y m  c i ą g u  t o c z y ł  s i ę  w  k r a j o ­

w y m  s ą d z i e  k a r n y m  w  K r a k o w i e ,  n i e  o d  r z e c z y  

b ę d z i e  p o d a ć  w y r o k  s ą d u  p o w i a t o w e g o  w  J a ­

w o r z n i e ,  r o z s t r z y g a j ą c y  s p ó r  m i ę d z y  g m i n ą  J a ­

w o r z n o  a  1 2 7  j e j  c z ł o n k a m i .  W y r o k  t e n  z  d n i a  

8 l i p c a  b r .  o r z e k a ,  ż e  n a c z e l n i k  g m i n y  F r a n c i ­

s z e k  S c h a t t a n e k ,  k i e r o w n i k  s z k o ł y  L .  R z e s z o w ­

s k i ,  p r z e d s i ę b i o r c a  I .  S t a w a r s k i ,  n a r u s z y l i  

1 2 7  c z ł o n k ó w  g m i n y  w  p r a w i e  u ż y t k o w a n i a  

p a s t w i s k a ,  k t ó r e  b y ł o  w i d o w n i ą  „ z a b u r z e ń ż e  

b e z p r a w n i e  r o z p o c z ę l i  r o b o t y  n a  t o r f o w i s k u ,  a  

d a l e j  w y r o k i e m  t y m  s k a z a n i  z o s t a l i  p o z w a n i  n a  

4 0 9  K  6 9  h  k o s z t ó w  s p o r u ,  a  c z ł o n k ó w  g m i n y  

u t r z y m a n o  w  p o s i a d a n i u  p a s t w i s k a .  W  m o t y ­

w a c h  t e g o  w y r o k u  p o w i e d z i a n o  m i ę d z y  i n n e m i ,  

ż e  g m i n a  r o z p o r z ą d z i ł a  p a s t w i s k i e m  b e z  w i e d z y  

j e g o  w ł a ś c i c i e l i ,  ż e  o  u c h w a l e  r a d y  g m i n n e j ,  w  

s p r a w i e  b u d o w y  s t a c y i  d o ś w i a d c z a l n e j ,  w c a l e  

n i e  z a w i a d o m i o n o  c z ł o n k ó w  g m i n y .

F a k t  t e n ,  s t w i e r d z o n y  w y r o k i e m  s ą d o w y m  

j e s t  b a r d z o  d o n i o s ł y  d l a  o c e n y  p o s t ę p o w a n i a  3 4  

o s k a r ż o n y c h ,  k t ó r z y  p o p r o s t u  s t a n ę l i  w  o b r o n i e  

s w e j  z a g r o ż o n e j  w ł a s n o ś c i ą

Z  p r z e s ł u c h a n i a  o s k a r ż o n y c h  c i e k a w e  b y ł y  z e ­

z n a n i a  o s k a r ż o n e g o  B a r a n a ,  k t ó r e m u  p o s t a ­

w i o n o  m i ę d z y  i n n e m i  z a r z u t ,  ż e  m ó w i ł  p r z e z  

„ t y “  d o  t a k  z n a k o m i t e j  f i g u r y ,  j a k  i n s p e k t o r  

p o l i c y i .  O s k a r ż o n y  o ś w i a d c z a ,  ż e  i n s p e k t o r  p i e r ­

w s z y  p r z e m ó w i ł  d o ń  p r z e z  „ t y “ . O b u r z y ł o  t o  

o s k a r ż o n e g o  i  o d d a ł  i n s p e k t o r o w i  p i ę k n e m  z a  

n a d o b n e .

P i ą t k o w ą  r o z p r a w ę  p o d j ę t o  p r z e s ł u c h i w a n i e m  

ś w i a d k ó w ,  k t ó r y c h  z e z n a n i a  s ą  n i e j a s n e  i  m a ł o  

m ó w i ą c e .

Ś w i a d e k  S c h a t t a n e k ,  b u r m i s t r z  J a w o r z n a  

z e z n a j e ,  z e  n i c z e g o  n i e  w i d z i a ł ,  n i c  n i e  w i e ,  

p r ó c z  t e g o  c o  m u  i n n i  o p o w i e d z i e l i .

Ś w i a d e k  S  z c z e p a ń s k i  M a r c i n ,  i n s p e k t o r  

p o l i c y i  z e z n a j e ,  ż e  s t a n o w c z o  s ł y s z a ł  j a k  o s k a r ­

ż o n y  B a r a n  k r z y c z a ł :  „ C o  w y  t u  p s i e k r w i e  r o ­

b i c i e ?  P o w y p ę d z a ć ,  p o z a b i j a ć !44 N a  t o  w y s k o ­

c z y ł o  z  t ł u m u  8 l u d z i ,  k t ó r z y  p o c z ę l i  w y r y w a ć  

p a l i k i .  O s k a r ż o n y  H e z n e r  p o w i e d z i a ł  w  i m i e n i u  

c a ł e g o  t ł u m u :  „ N i e  p o z w a l a m y  r o b i ć !44 S ł o w a  

t e  z g r o m a d z e n i  n a  p a s t w i s k u  g o s p o d a r z e  p o w t ó ­

r z y l i  c h ó r a l n i e .  K t o  g o  u d e r z y ł  k i j e m ,  n i e  w i e .

N a  z a p y t a n i e  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  n a  j a k i e j  p o d ­

s t a w i e  u c z y n i ł  d o n i e s i e n i a ,  a  o b e c n i e  o p i e r a  s w e  

z e z n a n i a ,  o d p o w i a d a  ś w i a d e k ,  ż e  n a  z a s a d z i e  t e ­

g o ,  c o  m u  p ó ź n i e j  o p o w i e d z i a ł  p r z e d s i ę b i o r c a  

S t a w a r s k i  i  p o l i c y a n t  K o l k a .  Z  o s k a r ż o n y c h  p o ­

z n a j e  t y l k o  H e z n e r a ,  B a r a n a ,  O l e j ą  i  R a d k ę ,  

j a k o  „ b u n t o w n i k ó w

O b r .  d r  C s e s n a k :  J a k  r z u c a n o  n a  p a n a  

k a m i e n i e ,  z  p r z o d u ,  c z y  z  t y ł u ?

Ś w i a d e k :  Z  t y ł u .

O b r .  d r  C s e s n a k :  J a k  p a n  m ó g ł  w i d z i e ć ,  

k t o  r z u c a ł  z a  p a n e m  k a m i e n i a m i ?

Ś w i a d e k :  W i d z i a ł e m  z  b o k u .

O b r .  d r  C s e s n a k :  C z y  p a n  w i d z i a ł ,  ż e  n a j ­

p i e r w  S t a w a r s k i  u d e r z y ł  k i j e m  D o m a g a l i n ę  i  ż e  

d o p i e r o  p o t e m  w s z c z ę ł a  s i ę  b ó j k a ?

Ś w i a d e k  d a j e  w y m i j a j ą c ą  o d p o w i e d ź .

O b r o ń c a :  C z y  p a n  w i d z i a ł  B a r a n a  w  t ł u m i e  ?

Ś w i a d e k :  T a k ,  z d a j e  m i  s i ę .

Ś w i a d e k  R z e s z o w s k i  I g n a c y ,  k i e r o w n i k  

s z k o ł y  l u d o w e j ,  z e z n a j e ,  ż e  o s k a r ż o n y  B r o ż e k  

z a c h o w y w a ł  s i ę  u s p o k a j a j ą c o .  Ś w i a d e k  u t r z y m u j e ,  

ż e  H e z n e r  b y ł  p r z y w ó d c ą  t ł u m u  i  t w i e r d z i ,  ż e  

k t o ś  k r z y e z a ł  w  t ł u m i e :  „ K i j a m i ,  k i j a m i  r o z ­

p ę d z i ć  i e h “ .

K i e d y  o b r .  d r  S z a l a y  ż ą d a  z a p r o t o k o ł o w a n i a  

t e g o  z e z n a n i a ,  ś w i a d e k  c o f a  j e  i  t w i e r d z i ,  ż e

k r z y c z a n o  t y l k o  „ k i j a m i ,  k i j a m i !44 J a k  m u  p o ­

w i e d z i a n o ,  s ł o w a  t e  w y k r z y k i w a ł  o s k a r .  B a r a n .

N a  t e m  r o z p r a w ę  o d r o c z o n o  d o  p o p o ł u d n i a .

N a  r o z p r a w i e  p o p o ł u d n i o w e j  p r z e s ł u c h a n o  r e ­

s z t ę  ś w i a d k ó w ,  p o c z e m  p o  o d c z y t a n i u  o r z e c z e n i a  

l e k a r s k i e g o  p r z e z  d r a  S  c  h  a  i  1 1  r  a ,  o r a z  c a ł e g o  

s z e r e g u  a k t ó w ,  t r y b u n a ł  p o  n a r a d z i e  u c h w a l i ł  

o d r o c z y ć  r o z p r a w ę  d l a  s t w i e r d z e n i a  p e w n y c h  

f a k t ó w ,  k t ó r e  m o g ą  w p ł y n ą ć  n a  o c e n ę  s p o r u ; 

ż a d a n i u  o b r o n y  n a  d o p u s z c z e n i e  n o w y c h  s t u  k i l ­

k u d z i e s i ę c i u  ś w i a d k ó w  t r y b u n a ł  o d m ó w i ł ,  p o s t a ­

n a w i a j ą c  z a w e z w a ć  z a l e d w i e  k i l k u  n o w y c h  ś w i a d ­

k ó w .

Masowy proces chłopski w Wadowicach.
W s z y s c y  o s k a r ż e n i  z g o d n i e  z e z n a j ą ,  ż e  z a r z ą d  

d ó b r  a r c y k s i ą ż ę c y c h  w y r z ą d z a  i m  z n a c z n e  s z k o ­

d y  p r z e z  w y r z u c a n i e  k a m i e n i  n a  b r z e g i ,  ż e  s t a ­

r o s t w o  w b r e w  j a s n y m  p r z e p i s o m  u s t a w y  l a s o w e j ,  

ż a d n e j  r e w i z y i  s z k ó d  p o  s p ł a w i e  n i e  p r z e d s i ę ­

b r a ł o ,  c h o c i a ż  b y ł o  o b o w i ą z a n e  c z y n i ć  t o  r o k ­

r o c z n i e .  T a k ż e  p o d c z a s  n a d a n i a  k o n c e s y i  n a  

s p ł a w  d r z e w a  n i e  z a p y t a n o  w c a l e  i n t e r e s o w a ­

n y c h ,  c z y  s i ę  n a  t o  z g a d z a j ą  i  c z y  ż ą d a j ą  j a ­

k i c h  u b e z p i e c z e ń  b r z e g ó w .

P p e z  w y ł o ż e n i e  b r z e g ó w  k a m i e n i a m i  u t r u ­

d n i o n o  w ł a ś c i c i e l o m  g r u n t ó w ,  p o  o b y d w u  s t r o ­

n a c h  s i ę  r o z c i ą g a j ą c y c h ,  p r z e j a z d  i  p r z e g o n  b y ­

d ł a  w  p o l e .  D l a t e g o  w s z y s c y  o s k a r ż e n i  p o w t a ­

r z a j ą  s t e r e o t y p o w o ,  ż e  w  d n i u  k r y t y c z n y m  w y ­

s z l i  b r o n i ć  s w e g o  p o l a ,  a  n i e  n a  ż a d n e  g w a ł t y .

Z  4 7  o s k a r ż o n y c h  9  k a r a n y c h  b y ł o  z a  „ k r a ­

d z i e ż " .  P i ę t n o  z ł o d z i e i  d o s t a ł o  i m  s i ę  z a  u -  

s z c z k n i ę c i e  w  l a s a c h  a r c y k s i ą ż ę c y c h  b ą d ź  g a r ś c i  

t r a w y ,  b ą d ź  ś c i ó ł k i ,  b ą d ź  s u s z u  n a  o p a ł .

Krwawe dni czerwcowe.
( Telefonem ).

Lwów, 22  s i e r p n i a .  R o z p r a w a  z a c z y n a  d o -  

b i ę g a ć  k o ń c a .  D z i ś  s t a w a l i  p r z e d  t r y b u n a ł e m  

o s t a t n i  ś w i a d k o w i e .  Ś w i a d e k  I z a a k  K u h n e r  

z e z n a j e ,  ż e  d o  p i e k a r n i  M a y e r a  p r z y b y ł y  n a j ­

p i e r w  3  k o b i e t y  i  2  m ę ż c z y z n  i  p r o s i ł o  o  c l i l e b ,  

a  p o t e m  j e d n a  k o b i e t a  i 2 m ę ż c z y z n .  Ś w i a d e k  

ł  p o l e c e n i a  s w e g o  c h l e b o d a w c y  d a ł  k a ż d e m u  

z  t y c h  l u d z i  p o  b o c h e n k u  c h l e b a ,  p o c z e m  o b ­

d a r o w a n i  o d e s z l i  s p o k o j n i e .

P r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t u j e  z e z n a n i a  M a ­

y e r a  i  s t w i e r d z a  s p r z e c z n o ś c i  m i ę d z y  t e m i  z e ­

z n a n i a m i ,  a  z e z n a n i a m i  K u h n e r a .

Ś w i a d e k  L a d a ,  ż o ł n i e r z  1 5  p .  p .  s t a ł  w  

k o r d o n i e  z a m y k a j ą c y m  R y n e k  o d  u l i c y  H a l i c k i e j .  

J a k i ś  c z ł o w i e k  c h c i a ł  s i ę  k o n i e c z n i e  p r z e d o s t a ć  

p r z e z  k o r d o n  i  p o c z ą ł  s i ę  z  n i m  s z a r p a ć ,  p c h n ą ł  

g o  w  p i e r ś  i  n a z w a ł  g o  ś w . . . .  Ś w i a d e k  p r z y ­

t r z y m a ł  g o  i  o d d a ł  w  r ę c e  p o l i e y a n t a .  J a k  s i ę  

„ n a s t ę p n i e 14 o k a z a ł o  b y ł  t o  P a d u r a .

P r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t u j e  n a z w i s k a  t y c h  

p o l i e y a n t ó w ,  k t ó r z y  w  c z a s i e  k r y t y c z n y m  o d n i e ś l i  

o b r a ż e n i a  p o w a ż n e  i  d  r  o  b  n  e .  ( A  i l e  r a n  o d n i e ś l i  

r o b o t n i c y  ?  R ed.).
N a s t ę p n i e  n a  w n i o s e k  o b r o ń c ó w  i  z a  z g o d ą  

p r o k u r a t o r a ,  p r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y t a ł  o p i s  s c e n  

i  a k c y i  w o j s k a  n a  p l a c u  S t r z e l e c k i m ,  s k r e ś l o n y  

w e d ł u g  r a p o r t ó w  d o w ó d c ó w  o d d z i a ł ó w  w o j s k o ­

w y c h .

N a  t e m  p o s t ę p o w a n i e  d o w o d o w e  z a m k n i ę t o .  

P o  1 0 - m i n u t o w e j  p a u z i e  p r z e m ó w i ł  p r o k u r a t o r .

R o z p r a w ę  o d r o c z y ł  n a s t ę p n i e  p r z e w o d n i c z ą c y  

d o  g o d z .  4  p o  p o ł u d n i u .

Telegraf i telefon,
Sąd o Morskie Oko.

Grac, 22 sierpnia. Korreferent węgierski 
L a b a n przerwał swój referat wczoraj o go­
dzinie 12 */2 w  południe, poczem odroczono 
rozprawę do dziś do godziny 9 rano.

Grac, 22 sierpnia. (Tel. ,,Naprzodu“). Na 
dzisiejszej rozprawie, która się rozpoczęła o 
godz. 9 %  zjawiło się liczniejsze audytoryum. 
Po zweryfikowaniu protokołu wczorajszego 
posiedzenia, ułożonego przez K o r n a ,  prze­
mawiali kolejno L e h o c z k y  i L a b a n ,  uza­
sadniając pretensye węgierskie i starając się 
udowodnić, że Białka wypływa z Morskiego 
Oka.

Podczas ich przemówień wydarzyło się na­
stępujące zajście: Dr L a b a n przedłożył na 
dowód słuszności pretensyj węgierskich pro­
tokoły sporu granicznego z r. 1834, z któ­
rych wynikałoby, że granica szła przez śro­
dek Morskiego Oka.

Przewodniczący sądu dr Jan W i n k l e r  
przerwał mówcy i zapytał go, czy przedłożo­
ne protokoły zostały przez galicyjskich przed­
stawicieli podpisane.

Pytanie to skonsternowało wysoce L e- 
h o c z k y ’e g o  i L a b a n  a. Z widocznem za­
żenowaniem oświadczają oni, że protokeł jest 
wprawdzie autentyczny, ale b r a k  n a  n i m  
p o d p i s ó w .

Przyznanie to wywołało na sali poruszenie.
Grac, 22 sierpnia. (Tel. „Naprzodu”). Środ­

ki dowodowe, którymi się posługują Węgrzy, 
są to przeważnie protokoły sędziów węgier­
skich i mapy, sporządzone na Węgrzech.

W  południe zarządzono przerwę 10-minu- 
tową. Rozprawa zakończyła się o godz. wpół 
do drugiej.

Kronika prowincyonalna.
Brody, 22 sierpnia. W  gminie Zabłotcach 

spłonęło onegdaj siedm zagród włościańskich.

Zaleszczyki, 22 sierpnia. Koło Zaleszczyk 
wydobyto onegdaj z Dniestru zwłoki wieśnia 
ka Jozafata Tomajki. Zachodzi podejrzenie, 
że go utopili rybacy. W  nocy z środy na 
czwartek słyszano od Dniestru wołanie o po­
moc i prośby rozpaczliwe o darowanie ży­
cia. Podejrzanych dwóch rybaków areszto­
wano.

Zwołanie parlamentu.
Wiedeń, 22 sierpnia. Jesienna sesya rady 

państwa, jak donosi „Neue freie Presse*, nie 
rozpocznie się wcześniej, jak dopiero w  paź­
dzierniku.

Pod koniec sierpnia mają się odbyć nara­
dy dra K o r b e r a  z przywódcami stronnictw  
w sprawie porozumienia narodowościowego.

Kosuferencya międzyparlamentarna.
Wiedeń, 2 2  s i e r p n i a .  M i ę d z y p a r l a m e n t a r n a  

k o n f e r e n e y a  d l a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  s ą d u  r o z j e m ­

c z e g o ,  k t ó r a  s i ę  m i a ł a  z e b r a ć  1  w r z e ś n i a ,  z o ­

s t a ł a  o d r o c z o n ą  d o  1  p a ź d z i e r n i k a .  O b r a d y  p o ­

t r w a j ą  3  d n i .

K atastrofa na manewrach.
Wiedeń, 2 2  s i e r p n i a .  „ W i e n e r  M i t t a g s  Z t g . u 

d o n o s i  z  P e t e r s b u r g a ,  ż e  m a n e w r y  w o j s k a  r o ­

s y j s k i e g o  p o d  P e t e r s b u r g i e m  z a k o ń c z y ł y  s i ę  

w i e l k ą  k a t a s t r o f ą .  O d d z i a ł  k o n n i c y  r o z p ę d z i w s z y  

s i ę  w p a d ł  d o  r z e k i ,  p r z y c z e m  5 0  o s ó b  u t o ­

n ę ł o .  W ł a d z e  n i e  c h c ą  u d z i e l a ć  w i a d o m o ś c i  w  

t e j  s p r a w i e ,  s k u t k i e m  t e g o  n i e  m o ż n a  s i ę  d o ­

w i e d z i e ć  n i c  b l i ż s z e g o  o  k a t a s t r o f i e .

Ugoda austro-węgierska.
Budapeszt, 2 2  s i e r p n i a .  W ę g i e r s k i e  b i u r o  k o ­

r e s p o n d e n c y j n e  d o n o s i :  P r e z y d e n t  g a b i n e t u  S z e l ł ,  

m i n i s t r o w i e  L u k a c s ,  D a r a n y i  i  L a n g  o d j e c h a l i  

d o  W i e d n i a ,  g d z i e  d z i ś  o d b ę d ą  s i ę  r o k o w a n i a  

o b u  p r e z y d e n t ó w  m i n i s t r ó w  w  s p r a w i e  u g o d y  i  

t a r y f y  c ł o w e j .  W  r o k o w a n i a c h  t y c h  m a j ą  w z i ą ć  

u d z i a ł  t a k ż e  m i n i s t r o w i e  f a c h o w i .  F a c h o w i  r e ­

f e r e n c i  p r z y b ę d ą  t a k ż e  d o  W i e d n i a .

Wiedeń, 22 sierpnia. Dziś o godzinie 9-tej 
przed południem rozpoczęły się wspólne kon- 
fereneye obu rządów. Biorą udział ministro­
w ie: Kórber, Szell, Lukacs, Bóhm-Bawerk, 
Lang, Cali, Daranyi, oraz referenci fachowi. 
Obrady toczą się nad kwestyami ugodowemi.

Burza.
insbruk, 22 sierpnia. W edle telegraficznych 

wiadomości w miejscowości Tschengels i Prad 
srożyła się straszna burza, która poniszczyła 
wiele domów i wyrządziła znaczne szkody. 
Dwoje ludzi zginęło.

Dżuma.
Petersburg, 22 s i e r p n i a .  W  O d e s i e  z  p o w o d u  

w y b u c h u  d ż u m y  z a c h o r o w a ł o  o g ó ł e m  9  o s ó b ,  

z  k t ó r y c h  j e d n a  z m a r ł a .  7  o s ó b ,  k t ó r e  z a c h o r o ­

w a ł y  w ś r ó d  p o d e j r z a n y c h  o b j a w ó w  p r z e n i e s i o n o  

d o  m i e j s k i e g o  s z p i t a l a .

Cholera.
Petersburg, 22  s i e r p n i a .  U r z ę d o w e  s p r a w o ­

z d a n i e  d o n o s i ,  ż e  c h o l e r a  w  o k r ę g u  a m u r s k i m  

i  k w a n t u ń s k i m  o s ł a b ł a ,  n a t o m i a s t  w  C h a b a r o w -  

s k u  e p i d e m i a  p r z y b i e r a .  N a  s t a c y i  k o l e j o w e j  

B a j k a n  u r z ą d z o n o  s t a c y ę  l e k a r s k ą  d l a  b a d a n i a  

o s ó b  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h .

Niepokoje w Ameryce środkowej.
Waszyngton, 22 sierpnia. Kolumbijskie po­

selstwo otrzymało telegram, iż nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby wojska rządowe w  
Aqua Dulce się poddały.

S K Ł A D K I .
W  Białej zebrano na strejk tkaczy u Jaworka 

na listy: Nr. 1 K  1'70, Nr. 2 K  270, Nr. 4 K  2-44, 
Nr. 7 K 6 90, Nr. 9 K 5-—, Nr. 10 K 4-60.

J .  Czulak.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń,
S tan isław ów . Ba c z noś c i  r o b o t n i c y  st a­

n i s ł a w o w s c y !  W niedzielą 24 b. m. odbę­
dzie się na placu „Targowica" przy ul. Halickiej 
p u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  l u d o we  z po­
rządkiem dziennym: Położenie ekonomiczne i polity­
czne robotników w Austryi a parlament. Referent 
tow. W i t y k ze Lwowa.
J arosław . W niedzielę 24 b. m. odbędzie się w 

Jarowsławiu z g r o m a d z e n i e  l udowe ,  z po­
rządkiem dziennym: „Gospodarka w powiatowej Kasia 
chorych".

N A D E SŁ A N E .
( Z a  t e n  d z i a ł  r e d a k c y a  n i e  o d p o w i a d a ) ,

Lekcyj języka niemieckiego
udziela słuchacz filozofii, absolwent gimna­
zyum niemieckiego w  Czerniowcach.

Zgłoszenia przyjmuje się w  sklepie „Na­
przodu*, ul. Bracka 1. 15.

Administracya działu inseratowego 
dziennika „N aprzód“

przeniesioną została
na ulice P o s e l s k ą  15, parter, vis a
vis fabryki tutek Wgo Badowskiego, 
przyczem u p r a s z a  się Strony intere­
sowane, aby w s z e l k i e  l i s t y  i p r z e ­
k a z y .  dotyczące o g ł o s z e ń  ( i n s e r a ­
tó w ), adresowali p o d  p o w y ż s z y m  

a d r e s e m .



Z a s t ę p c a DOM DREWNIANYŚwieżo opuściło prasę:
Wiiiiam Morris. S ztu k a , jej 

tro sk i i n a d z ie je . I. S ztu k i  
n iż sz e . P rzek ła d  Ed. Biedera. 
Cena 1 Kor. 60 hal.

D a w n ie j  w y s z ł y : 1 0 3

E d . B ie d e r .  P o e z y e ,  Ser, I. o- 
zdobione rysunkami art. St. Ma­
chulskiego, certa 2 kor. 60  hal. 
w ozdob. oprawie 3 „ 60 „

NAKŁADEM KSIĘGARNI

I. E. Friedlsina w Krakowie
R y n ek  g ł .  17. — T e le fo n  452.

Do n a b y c ia  w e w szy stk ic h  k s ię g a rn ia c h .

na podm urowaniu, 
w Prądniku Czerwonym, obok szkoły
d w a  p o k o j e ,  k u c h n i a ,  s i e ń ,  w e r a n d a ,  
s z p i ż a r n i a ,  p i w n i c a ,  d r e w u t n i a ,  1 8 0  s ą ż n i  

o g r o d u  do sprzedania na raty.
W i a d o m o ś ć  u l i c a  R a k o w i c k a  N r .  11  

w  K r a k o w ie  u  F e d e r o w i c z a .  2  3

d o  s p r z e d a ż y ,  w i n a  b e c z k o w e g o  i f la s z k o -  
w e g o ,  k o n i a k u  i  s z a m p a n a  będzie za 
pro wizy ą przyjęty do Fabryki win, 
koniaku i szampana. —  Z g ł o s z e n i a  p o d  
„Zdolny" d o  d z i a ł u  i n s e r a t .  „ N a p r z o d u " .

Z dniem 20 sierpnia b. r. zostanie cena jazdy tram­
wajem w I. klasie na 12 halerzy prowizorycznie zniżoną. 
Stosownie do tej zniżki ustanawia się taksamo prowizorycznie 
cenę jednego bloczku abonam entowego zawierającego 50 
biletów jazdy I. klasy na koron 5.50. —  Ceny jazdy od 20-go 
sierpnia b. r. bedą zatem następujące:
1 b ilet I. k l a s y ............................................................  12  halerzy
1 „ II. ......................................   10 „
1 „ dziecinny I. k l a s y ........................   8  „
1 „ „ II. ,, . . . . . . . . .  5 „
1 karta m iesięczna dla uczni I. klasy . . . o*—  koron
1 n J) » J) II" 1, . . .  3 ‘
1 bloczek abonamentowy zawierający 50 biletów  I. klasy 5.50 .,
1 „ „ „ 50 „ II. „ 4-50 „

Zakupione po dotychczasowych cenach bloki abona­
mentowe wym ienia kasa Towarzystwa przy ul. Gazowej 1. 4 
stosow nie do różnicy ceny na now e bloczki I. klasy.

D la  w y g o d y  P u b l i c z n o ś c i  m o ż n a  n a b y w a ć  b lo c z k i  a b o n a m e n t o w e  
j a k o t e ż  m i e s i ę c z n e  k a r t y  d i a  u c z n i  p r z y  k a s i e  ' i o w a r z y s t w a  u l .  G a z o w a  4 ,  
a  o p r ó c z  te g o  w  d o m u  b a n k o w y m  W P .  P ia c z y ń s k ie g o  R y n e k  L i n i a  A -B , 
w  d o m u  b a n k o w y m  B r a c i  E i b e n s c h i i t z  r ó g  u l .  S i e n n e j  i w  h a n d l u  W P . 
J a n e c z k a  i W o j c i e c h o w s k i e g o ,  R y n e k  1. 8.

D Y R B K C Y A .
> K ra k ó w , d n ia  1 9  s ie rp n ia  1 9 0 2 . 3 0 3  l  2 j

D om  bankow y i k an to r wymiany.
Lwów, pl. Maryacki I. 7.

K u p n o  i s p r z e d a ż  e f e k t ó w  i m o n e t .  W y ­
p ł a t a  k u p o n ó w  i w y l o s o w a n y c h  o b l i g a c j i .  
— Losy na sp łaty  miesięczne od trzech 
koron począwszy. B e z p ł a t n a  r e w iz y a  l o s ó w  
i  e f e k t ó w  p o d l e g a j ą c y c h  l o s o w a n i u .  P r o ­
m e s y  d o  w s z y s t k i c h  c i ą g n i e ń  w  r o k u .

Z l e c e n i a  z  p r o w i n c y i  z a ł a t w i a  s ię  o d ­
w r o t n ą  p o c z t ą  n i e  l i c z ą c  p r o w iz y i .

L i s t y  i  p r z e s y ł k i  u p r a s z a  s i ę  a d r e s o w a ć :  

5 2  DOM  BANKOW Y 7 3 — 9 0

S c h ii tz  i Cha j e s ,  Lwów, pl. Maryacki 7.

EZra.kiÓTw'— Z w i e r z y n i e c  
P O L E C A  2 1 1  1 3 - 2 4  

P. T. kupcom wszelkiego rodzaju 
— b k  S Z C Z O T K I  s a ­
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .

S t u d e n t o w iP o  j e d n e m  u ż y c i u  u s u w a  w y d z ie l i n ę  
p o t n ą  i z p o t u  p o w s t a ł e  o d p a r z e n i a .  
W y s y ła  o p ł a t n i e  z a  n a d e s ł a n i e m  p r z e ­

k a z e m  1 k o r .  4 0  h a l .
przyjmie na mieszkanie z całem  
utrzymaniem i rodzicielską opieką, 
pod bardzo korzystnemi warunkami 
inteligentna rodzina. — Mieszkanie 
wygodne, suche i w pobliżu szkól. 
Wiadomość Kraków, ul. Nad Ru­

dawą Nr. 14, parter. 4 5

J A N  M I C H N I K
6 30 W  B O C H N I .

Najtańsze i najlepsze

p iw ia rn ia  Jrzcinicka F i l i a  c .  k . u p r z .  g a l i c .  a k c y jn e g o

Dla Administracyi
w K R A K O W IE,

kupuje 1 sprzedaje pod najkorzystniej­
szymi warunkami

wszelkie p a p i e r y  
wartościowe,

w ydaje 3 V 2% ,  i 4 %  
asygnaty kasowe 

przyjmuje w kładki na k siążeczk i
rach. bież, oprocentowując takowe po 4%

P r z y j m u j e  depozyta wartościowe d o
p r z e c h o w a n i a ,  u d z i e l a  zaliczki n a  p a ­
p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i u s k u t e c z n i a  z l e c e ­
n i a  n a  zakupno l u b  sprzedaż e f e k t ó w  
n a  g i e ł d a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  

14  6 3 — 1 0 0

pisma poszukuje się współpracownika.
P i ę k n e  s z y b k ie  o r t o g r a f i c z n e  p i s m o  p o ­

ż ą d a n e .  —  N i e s k a z i t e l n o ś ć  i p e ł n o l e t n o ś ć  
w y m a g a n a .  —  P o s a d a  s t a ł a .  P ł a c a  6 0  k o r .  
m i e s i ę c z n i e .  Z g ł o s z e n i a  z  c u r i c u l u m  w i t a e  
p r z y j m i e :  R e d a k c y a  „ G a z e ty  ż a n d a r m e r y i u 
Bielsko, ( Ś l ą s k  a u s t r . )  2  3

Hj p o  c e n a c la  p r z y s t ę p n y c h ;  ^

jH na obiadu i kolacje przyjmuje się abonamenta. §|
j | | j  P i w o  T r z c l n l c k l e ,  B a w a r ,  E k s p o r t  I  P o r t e r  z a l e c a n e  j e s t  p r z e z  i
^  p o w a g i  l e k a r s k i e  d l a  c h o r y c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w .  ^  

| ! |  Browar z a  wyroby tak znakomitych piw z d o b y ł  s ł a w ę  e u r o -  1 |  

^  p e j s k ą  o d z n a c z o n y  złotymi medalami, krzyżami zasługi i dyplo- ^  
mami honorowymi n a  14 w ystaw ach kraj. i światowych j a k o t o :  ^
W  KRAKOWIE 

f i  * BERLINIE 
| f |  „ LONDYNIE
P K  „ PARYŻU

n B O RD EA U X  
£ 3  „ STRA SB U R G U
i U  „ N EA PO LU  
[ H  „ HAM BURGU 
P  „ RIED 
^  „ RZYMIE 
fig) „ BRU K SELI 
| j |  „ P R A D Z E

„ i WIEDNIU

w Kralowie, ul. św, Gertrudy 4.
poszukuje od 1 -g o  w rześn ia

PRAKTYKANTA ,
2  ladnem pismem. p i w a  te m

wysyłane bywają ^

^ os^‘’ Franeyi. j|fj
Włoch, Rumunii a nawet 

^  \  ^ ^ i 7 4  5—? do Ameryki. ^

Dobroć niezrównana. j|fj

PIWIARNIA, ul. Szewska 13, jgjj 
Reprezentacya, ul. Jagiellońska 5.

P r o w a d z e n i e  k s i ą g  ( w s z y s t k i e  m e t o d y :  
k o r e s p o n d e n c y i  h a n d l o w e j ,  j e ż y k a  n i e ­
m i e c k i e g o ,  r a c h u n k ó w  k u p i e c k i c h ,  p r a w a  
w e k s lo w e g o ,  s t e n o g r a f i i ,  ( s y s t e m u  G a b e l s -  
b e r g e r a .  S t o l z e - S c h r e y a  i L e h m a n n a )  i k a ­
l i g r a f i i )  m o ż e  s i ę  k a ż d y  b e z  w s z e lk i c h  
w i a d o m o ś c i  p r z e d w s t ę p n y c h  w  d r o d z e  
k o r e s p o n d e n c y i  ( p o d  g w a r a n c y ą )  d o k ł a d ­
n i e  w y u c z y ć .  ( K o r e s p o n d e n c y a  n i e m i e c k a ) .

Zupełne wykształcenie na zdolnego kupca.
Z a p y t a n i a  z a  k a r t ą  o d w r o t n ą .  —  N u m e r a  
o k a z o w e  p o  1 k o r .  —  Pierwszy instytut 
naukowy, Oddział nauki zapomocą listów.

o s z c z ę d z i ć  n i e c h a j  s ię  u d a  d o  h u r -  
to w n e g o  s k ł a d u  z e g a r k ó w  k ie s z o n k o w y c h , 
ś c i e n n y c h ,  b u d z ik ó w  i z e g a ró w  p e n d u ł o -
w y c h ,  i a k o te ż  w y ro b ó w  s r e b r n y c h .   --------:

Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłatnIS. 
Zlecenia z prowlnoyl uskutecznia odwrotną pocztą.

Do nabycia przez każdą księgarnię 
DZIEŁO radcy med. Dra Mullera —  w y s z ło  

w  n o w y m  i r o z s z e r z o n y m  3 7 .  n a k ł a d z i e —

0 ROZSTROJU SYSTEMU 
NERWOWEGO i SEKUALNEGO

j a k o t e ż  o  l e c z e n i u  t y c h ż e .

Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n i a  z a  n a d e s ł a n i e m  
1  k o r .  20 h a l .  w  m a r k a c h  

2 6  4 7 — 5 2  Curt Rober Brunszwik.

MAGAZYN UNIWERSALNY
f 5.rx2a.3r

E 0 M A 1 T  D R O B N E R
K R A K Ó W

(w yłączne zastęp stw o fabryk angielskich).

ILUSTROWANY CENNIK
PRZYBORÓW D 0 R Y B 0Ł 0W S T W A  

r o z s y ł a  d a r m o  1 o p ł a t n i e .

sp row ad zan ą , d rogą Wodę Selterską zastępuje
w  zu p e łn o śc i w od a , p o lecon a  przez T ow arz. lekarsk ie

zaw ierająca częśc i składow e jak

Nowość! Polski podręcznik do rybołow stw a p r o f .  I .  R o z w a d o w s k i e g o

na Wystawach światowych w Paryżu, 
Londynie, Marsylii i Wiedniu, Dyplomy

ulica św. Gertrudy I. 4.

Do nabycia w aptekach i drogueryach
h o n o r o w e  i  z ł o t e  M e d a l e ,  o t r z y m a ł

„S apom en tiio l"
M a ś ć  t a ,  z n a n a  o d  l a t  w i e l u  z e  s w e j  s k u t e c z n o ś c i ,  
j a k o  n a j l e p s z e  n a c i e r a n i e ,  b ó l  u ś m i e r z a j ą c e ,  u ż y ­
w a n ą  b y w a  p r z e z  L e k a r z y  p r z e c iw k o  c i e r p i e n i o m  

r e u m a t y c z n y m  i p o k r e w n y m -

Cena za mały słoik \ kor. 4 0  h al,
„ „ duży słoik 5 koron.

D o s t a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  g d z i e  c i e  
m a ,  z w r ó c i ć  s i ę  w p r o s t  d o  a p t e k i  w  R a d o m y ś l i ,  
s k ą d  2 r a z y  d z i e n n i e  p r z e s y ł k i  w y s y ł a n e  b y w a j ą  
z a  z a l i c z k ą  l u b  p o p r z e d n i e m  n a d e s ł a n i e m  n a l e ż y -  
t o ś c i .  —  P r z e s y ł a j ą c  p i e n i ą d z e ,  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  

7 2  h a l .  n a  p r z e k a z  i  o p ł a t ę  p o c z to w ą .TAJ?N0||

Ostrzega się  przed  naśladow ni 
ctw am i bez w artośc i!

stronic 368 (na ładnym papierze).
Z a m a w i a ć  m o ż n a  w Księgarni 

Polskiej we L w o w i e ,  t a k ż e  w e  

w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  2 6 0  9  2 0

4 Kraków, sobota . N A P R Z Ó D  23. sierpnia 1902. Nr. “230.

X a  t r e ś ć  © g ł o s s e ń  r e d a f t e y a  n i e  p r u y j m i s j e  ż a d n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  C e n y  o ^ l o s ^ e m  w  n a g i ó w k n .


